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Śledztwo w sprawie ohydnego zamachu 
na pik. Koca wyjaśnia sytuacje 


Tożsamość zamachowca, jak i Środowisko z którego wyszedł, ustalono 


Minister sprawiedliwości Grabowski na miejscu zamachu — Wkrótce tajemnica dostępna 


Zamach bombowy na płk. Adama 
Koca, szefa Obozu Zjednoczenia Na- 
rodowego, ma swoją potworną 
wymowęi nikczemne podłoże. 

Kto dokonał tego zamachu? Dla- 
czego, po co? Czyż aż tak idea kon- 
solidacji narodowej jest nienawistna 
niektórym jednostkom, że zbrodnia” 
rzowi wsunęła do ręki narzędzie 
śmiercionośne? 

Komu zależało na tym, ażeby w 
momencie mobilizacji d u- 
chowej polskości zginął j je” 
den z tych światłych i prze 
dujących umysłów pol- 
skiej racji narodowej, 
którego Wódz Naczelny Marszałek 
Śmigły - Rydz obarczył ogromem za- 
dań, zmierzających do podciągnięcia 
Polski na szczyty? 

I drży pióro w ręce, i myśl oburze- 
niem zmącona i serce gniewem targ- 
nięte nie potrafią wytłumaczyć tego 
furiackiego bezrozumu. 

Bo w czynie największego zbrod- 
niarza dopatrzeć się można jakichś 
pobudek, które mogłyby stać się dlań 
okolicznością łagodzącą. 

Tu nie masz nic, coby szaleńczy 
czyn broniło. * 

Bo i nie był to opęfaniec w psychicz 
nym tego słowa rozumieniu, to była 
jednostka. działająca na chłodno, roz 
ważnie, a czerpiąca zbrodnicze nat 
chnienie w tych kołach „konspiracyj: 
nych, którym ślepota i nie rozum ka- 
żą stawiać wyżej interesy kliki nad 
wspólne dobro polskiej gromady, 

Więc tu nie chodzi o złoczyńcę. 
Tuchodzio wykarczowanie 
szkodnictwa, o zdeptanie i 
zmiażdżenie hydrv. która dobierała 
się do gardła polskiemu odrodzeniu. 

Niedzielny zamach ma w sobie 
pod tym wzgledem znaczenie symbo- 
lu, bo zamach, jak głosi odezwa prze- 
wodniczącego organizacji miejskiej 
O wzmoże jeszcze 
bardziej tak owocną już 
naszą prace nad konsoli- 
dacja narodową. Powodze- 
nie tej pracy to najlepsza obrona 
przed wpływem wrogich i haniebnych 
dla Polski czynników. które okażą się 
odpowiedzialne za nieudały na szczę” 
Ście zamach. 


Na kosóż to bowiem targnął 
furiat. zalany nienawiścią? 
. Oto pierwsza myśl. która się bu- 
ac na wieść o nikczemnym zama- 
chu 

Kim jest ten. który miał paść z re- 
ki skrytobójcy? 


. 


się 


Różne w swym życiu Adam Koc 
zajmował posterunki w służbie publi- 


cznej i różne miał tytuły, Był p o- 
rucznikiem I. Brygady Legio- 
nów, był komendantem 


W. okręgu stołecznógo, był pułk o- |k 


wnikiem dyplomowanym 
Wojsk Polskich, był dowódeą 
Dywizji Ochotniczej w 
r. 1920, był potem w wyzwolonej Pol- 
sce na wielu, wielu ekspo 


będzie szerokiemu ogółowi 


Sprawa potwornego zamachu na osobę płk. Adama Koca, szefa Obozu, 
który tworzył konsolidację narodową, nie przestaje zajmować uwagi całego 

społeczeństwa. 

Kim był zamachowiec? Z jakiego wywodził się środowiska? Oto dręczące 
wszystkich pytanie na które odpowiedź da śledztwo, kierowane przez sędziego 
do spraw szczególnej wagi p. Skorzyńskiego, prokuratora sądu okręgowego. 

Przebieg śledztwa ma energiczne tempo, to też już w chwili obecnej, gdy 
piszemy te słowa, a jest godzina 22 — wyniki jego są nadspodziewane. 

Ze zrozumiałych względów musimy zachować pewną wstrzemięźliwość w 
informowaniu Czytelnika. 

Jest niesłychanie bowiem trudno w obecnym stadium zaspokoić cieka- 
wość czytającej publiczności i nie narazić się interesowi śledztwa. 

Wczorajszy nasz numer uległ konfiskacie, a wczorajsza warszawska pra- 
sa popołudniowa. odkrywa znacznie więcej szczegółów, aniżeli podaliśmy. 

Nie tylko nasze wydawnictwo spotkał ten los. Cały szereg pism porannych 


"warszawskich uległ zajęciu. Naprzykład popołudniowy „Kurier Warszawski" zo 


stał skonfiskowany, a już we wtorek rano konfiskatę uchylono. 
Rzecz zrozumiała, że ciekawość całej opinii społecznej wynikami śledztwa 
jest podenerwowana, to też podajemy za nieskonfiskowaną prasą warszawską 


sporą naręcz wiadomości, rzucających światło na elektryzujące nas wszyst- 
kich pytania. 


Tożsamość zamachowca stwierdzona 


Władze bezpieczeństwa ustaliły już | licznych rewizji i aresztowań, których 
niezbicie tożsamość osoby zamachowca, | zasięg obejmuje nie tylko samą stolicę. 
jak również środowisko, w którym wy- | Zmobilizowany został cały sztab ofice- 
lągł się ohydny plan. rów służby Śledczej, przy czym jeden z 

Od chwili podjęcia śledztwa dokonano | tych oficerów wyleciał wczoraj z rana 


TANS RCR EAT OPERZE ZOO AE D PO OOM EPE EAA TOT PREZ PREDER TEATE 


Nie dla siebie, nie dla jakiejkolwiek 
ambicji osobistej wszystko dla 


posłem na Sejm, wicemin i- 
strem skarbu, prezesem 


Banku Polskiego. Wreszcie: 
szefem Obozu Zjedno 
czenia Narodowego 


Ale dla tych, którzy mieli zaszczyt 
znajdowania się w Jego pobliżu, sty” 
kania się z Nim w pracy publicznej, 
był przede wszystkim — „szlache- 
tn y, m“. To było Jego pnorm de gu* 
erre“, Jego „pseudonim“, tak Go o- 
kreślano i tak o Nim mówiono. Szla- 
chetny... Rozmaite pseudonimy przy- 
bierali sobie bojownicy o niepodleg- 
łość, gdy w mrokach konspiracji szli 
do walki o Polskę. To imionami swy- 
mi ich rozpoznawano, to wedle naz- 
wisk bohaterów z „Trylogii“, to ry- 
cerskimi cechami charakteru, Adama 
Koca najbliżsi określili mianem „szla- 
chetnego". Mówili o Nim jako o wcie- 
leniu szlachetności ducha 
i serca, jako o człowieku, z którego w 
każdym słowie i każdym czynie pro- 
mieniował blask jakby na js z la- 
chetniejiszego kruszcu, od- 
brzmiewał ton  najszlachetniejszego 
metalu... 

Bo wszystko, co od zarania swej 
młodości podejmował Adam Koc, 
. | wszystko, co mówił i czynił, wszyst- 
o, co się z jego inicjatywy wywodzi- 
ło i przyoblekało w pracę i twórczość, 
płynęło z jednego tylko źródła, z jed-, 
nej wyłącznie pobudki: 

SŁUŻBY DLA NIEPÓDLEGŁ OŚCI 
przed wekrasmkniont państwa i si:ż' 


sprawy publicznej, wszystko owiane 
altruizmem, który zniewalał otocze- 
nie, by o Adamie Kocu mówić nie i- 
naczej, jak o — „szlachetnym“. 

e 


é 

I przeciw takiemu społecznikowi, 
bojownikowi o sprawę Polską, żołnie* 
rzowi bez skazy i zmazy, stającemu 
posłusznie na najbardziej za- 
grożonych redutach pob 

sko ści. zapadł wyrok śmierci: 
Wied wkó człowiekowi, który przed 
22 laty ruszył na front I. Bry 
gady, by następnie całe te 22 lata 
ofiarować bez przerwy, 
bez liczenia się ze zdrowiem, nad- 
szarpniętym groźną raną, odniesioną 
w bitwie, — poświęcić tylko Rzeczy- 
pospolitej. 

Zbrodniarz pośrednio godził: w 
Ojczyznę, bo Ojczyzny rzecznikiem, 
z ramienia najwyższych władz pań- 
stwowych. był płk. Adam Koc. 

Zbrodniarz godził w honor. w du- 
mę sh ar pe społeczności naro- 
dowe 

Zbrodniarz śmiercionośny aparat 
nastawił na byt Narodu. 

Sprawiedliwy los sam osądził do- 
brą sprawę i w tym przedziwnym 
symbolu. w rozszarpanych na miej- 
seu zwłokach zbrodniarza. upatruje” 

my wspaniała wymowe faktu, że 
wielkiej idei nie da się 
zniweczyć nawet dynami- 


nowanych stanowiskach: by dła P. po jei wskrzeszenia. item piekielnej maszYnk=_ 


samolotem na prowincję, gdzie również 
uchwycono nici tajemniczej zbrodni. 
Całokształt okoliczności towarzyszą* 
cych niedoszłej zbrodni został już opano 
wany przez aparat sądowo - śledczy, to 
też najbliższe już godziny przynieść mo- 
gą odpowiedź przynajmniej na zasadni- 
cze pytania, nękające w chwili obecnej 
opinię publiczną. 


Min. sprawiedliwości Grabowski 
interesuje sie śledztwem 


W dniu wczorajszym na miejscu zbrod 
niczego zamachu w Świdrach Małych 
bawił minister sprawiedliwości p. Gra- 
bowski w asyście przedstawicieli władz 
sądowo - śledczych. W ciągu dnia doko- 
nano ponownych szczegółowych oględzin 
miejsca wybuchu bomby, zbadano dro- 
biazgowo teren w pobliżu bramy, doko- 
nując równocześnie zdjęć fotograficz- 
nych miejsca eksplozji. Zebrane szczątki 
naboju eksplodującego przesłane zosta- 
ły natychmiast do Wojskowego Instytu- 
tu Pyrotechnicznego. Dopiero fachowa 
ekspertyza pozwoli na ustalenie wielko- 
ści i typu (bomba o zwykłym zapalniku 
czy zegarowa) naboju. 

Wnosząc z wybuchu, była to bom, 
ba o wadze p ajmniej 3 kilogramów. 

Fakt niezwykle sfInej eksplozji mógł 
by również wskaz!” 16, iż zamachowiec 
przyniósł z sobą dwie bomby. Za hino- ; 
tezą tą zdają się przemawiać pewne róż: 
nice w jakości znalezionych metalowych | 
szczątków pocisku. 

Znów wszakże podkreślić musimy, że 
dopiero dokładne zbadanie tych szcząt-| 
ków przez fachowców  pyrotechników, | 
będzie mogło stwierdzić tzy przypuszcze! 
nie to odpowiada prawdzie. 


Kim by! zamachowiec 

- Kim był zamachowiec? 

Oględziny jego poszarpanych zwłok 
każa przynuszezać, iż był to mężczyzna 
lat około 29, ciemny szatyn, średniego 

| wzrostu. Ze szczątków ubrania wniosko- 
wać można, iż był to osobnik ubrany <zł 
kjam dostatnio. 

Przesłuchani sąsiedzi płk. Koca støler 
dzają, że nie widzieli ostatnio w pobliżu 
nikogo, ktoby odpowiadał podanemu wy 
żei rysopisowi. 

_W dniu wczorajszym dr. Stanisław | 
Manczzrski, asystent prof. Grzywo-Dą- | 
browskiego dokonał sekcji szczątków | 
zmasakrowanego ciała zamachowca. Ze | 
znalezionych oderwanych palców pobra- | 
no również odciski daktyloskopijne. 

Wzgład na toczące się Śledztwo każe 
zatrzymać na razie w tajemnicy rezul-' 
taty, jakie osiągnęło dochodzenie w pró 
bie zrekonstruowania przebiegu zbrod-: 


Ca mówie sąsiedzi? 


Nikt z sąsiadów płk. Koca nie widział 
w czasie poprzedzającym zamach niko- 


(Ciag dałer” ra. atronie 2-wioi) 
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Brama domu w willi płk. Koca, zniszczona przez wybuch bomby. 


ZZA | 


Zdjęcie przedstawia willę płk. Adama Koca w Świdrach Małych pod Wag 


mbowego na pik. Koca 


f "947 
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Od przesunięcia tej trumny zatrzęsła się Polska 


Wódz Narodu Marszałek Śmigły-Rydz na posiedzeniu $ejmu przysłuchiwał się obradom 


WARSZAWA, 20. 7. (PAT). Dzisiej- 
sze obrady Sejmu odbyły się w obecnoś- 
ci Pana Marszałka Śmigłego - Rydza, 
który przybył na posiedzenie zajmując 
„miejsce w loży marszałka Sejmu. 

' Pan Marszałek Śmigły - Rydz pozo- 
stał przez cały czas obrad izby, po czym 
|opuścił gmach Sejmu odprowadzany 
(przez premiera gen. Sławoj Składkow- 
jskiego, dyrektora biura cejmu Rutkow- 
i skiego oraz komisarza Rządu na m. st. 
| Warszawę p. Jaroszewicza. 
Warszawa,.20. 7. (PAT). Znajdująca 
,się na porządku dziennym dzisiejszego 
posiedzenia Sejmu sprawa „Samowolne 
go przeniesienia przez ks. metropoli- 
tę Sapiehę szczątków Józefa Piłsuds- 
kiego" wzbudziła wielkie zainteresowa- 
'nie wśród członków izb ustawodaw- 
czych. 

Od samego rana w kułuarach sejmu 
ruch ożywiony. 

Przed południem odbyły się posie- 
izenia szeregu parlamentarnych grup 
| 


(Ciąg dalszy ze str. 1-ej). 


go, czyj wygląd odpowiadałby ryscpiso- 
wi zamachowca. Jak wynika z oględzin 
poszarpanych zwłok, jest to młody czło- 
wiek, liczący około 30 lat, ciemny szatyn 
średniego wzrostu. Twarz zamachowca 
została tak zmasakrowana, że nie można 
było rozpoznać jej rysów. 

Wskutek wybuchu, ciało zamachow- 
ca zostało odrzucone na kartoflisko. 
Strzępy ubrania zamachowca wisiały na 
sztachetach parkanu oraz znaleziono też 
je na kartoflisku, 

Prawdopodobnie zamachowiec ukrył 
się w kartoflisku naprzeciwko bramy, 
czekając na wyjazd płk. Koca. Ze wzglę- 
du na piaszczystą drogę samochód mu- 
siałby posuwać się bardzo wolno, co u- 
łatwiłoby zamachowcowi rzucenie bom- 
by. Wyrażane jest przypuszczenie, że 
zamachowiec nie mogąc doczekać się wy 
jazdu płk. Koca usiłował dostać się do 
posesji i przełażąc przez bramę, spowo- 
dował wskutek nieostrożnego ruchu wy- 
buch bomby. 

Oczywiście są ło hipotezy, które ni- 
kogo nie obowiązują a przynosi je nie- 
skonfiskowana prasa warszawska, 


Przesłuchanie pik. Adama Koca 


Dotychczas organa policyjne przesłu 
chały 20 świadków i dokonały kilkuna- 
stu zdjęć z miejsca wybuchu bomby. Ba 
dania szczątków ciała zamachowca prze 
prowadza prof, Grzywo-Dąbrowski. 

Zaraz po przybyciu władz sądowych 
na miejsce wybuchu bomby przesłucha- 
ny był płk. Koc, 

Kto i w jakim celu dokonał zamachu 
na płk. Adama Koca? Oto pytanie, na 
któro otrzymamy odpowiedź dopiero po 
ukończeniu żmudnego śledztwa. 

Jak się dowiadujemy, śledztwo pasu- 
nęło się znacznie naprzód i wkrótce ta- 
jemnica będzie dostępna zrozumiałej 
sdakawości calego społeczeństma, 


regionalnych, na 
sprawę wawelską. 

Posiedzenie Sejmu rozpoczęło się o 
godzinie 16.20. Posłowie stawili się bar- 
dzo licznie. W ławach rządowych zasie 
dli członkowie Rządu z p. premierem 
gen. Sławoj - Składkowskim na czele, 
podsekretarze stanu i wyżsi urzędnicy 
państwowi. 

„Obecny był również na posiedzeniu 
marszałek Prystor oraz liczni senato- 
rowie, którzy zajęli mejsca naprzeciw 
ław rządowych. W loży Pana Prezyden- 

Wysoka Izbo, 


Społeczeństwo polskie zostało ząskoczo- 
ne samowolną decyzją ks. metropolity 
Sapiehy, przeniesienia zwłok Marszałka 
Józefa Piłsudskiego do niewykończonej 
krypty, oraz wykonaniem tej decyzji bez 
uzyskania zgody rodziny, z naruszeniem 
prawa kościelnego i wbrew sprzeciwom, 
wéród których na naczelnym miejscu znaj- 
dował się sprzeciw Pana Prezydenta Rze- 
czypospolitej. 


których omawiano | ta R. P. obecny był szef kancelairii cy- 
wilnej min. Łepkowski. W loży dzien- 
nikarskiej liczni przedstawiciele prasy 
zagranicznej i krajowej. Galeria dla pu 


bliczności przepełniona. 


Wśród ogólnego skupienia i powagi 
marszałek Car o godzinie 16,20 otwo- 
rzył posiedzenie Izby. 

+ a s 


Wśród ogólnej ciszy i powagi wice- 
marszałek Schaetzel oświadcza co na- 
stępuje: ; 


jakie ten fakt wywołał, należy wniknąć 
w jego istotę. 

Zadraśnięte tu zostały, uczucia, które w 
sercach naszych nie wygasa, lecz pogłę- 
bia się i wzmaga. 

Jeśli nawet za życia Józefa Piłsudskiego 
(wszyscy na sali wstają z miejsc) nie wszy- 
scy umieli dojrzeć jego usiłowania, by dą- 
żenia ku przyszłości związać z wielkością 
dziejów minionych, to składając jego pro 
chy w katedrze na Wawelu, odczuli, zro- 
wzburzenia, | zumieli i sami ową łączność przeżyli. 


Aby zrozumieć napięcie 


To co naród kultem otoczył 


Wielkość wieków ubiegłych budowali wy Takim też był los Józefa Piłsudskiego, 
siłkiem i trudem swego życia ludzie mia- | gdy jego wysiłek, nie dający się zmierzyć 
ry największej, Pozostały po nich owoc |i umysłem objąć, przynosił wyzwolenie 
ich pracy, pozostały karty historii, pozo- | Państwa i triumf wojny zwycięskiej, to 
stała legenda. Szczątki wielu pochłonęła | w narodzie długo jeszcze żyły uprzedzenia 
ziemia. Nieliczne przed zagładą uratował |i niechęci. 
naród i kultem otoczył. Dopiero jego zgon do głębi serc tra- 

Historia i legenda, a także kult dla wiel | gicznym dotarł wstrząsem. Naród doj- 
kich w dziejach ojczyzny zapadły i wrosły |rzał Jego wielkość. Umysłem pierwsze 
w duszę narodu. Są jak ziarna w ziemię | miejsce wśród największych przyznał, a 
rzucone. Przy braku słońca i ciepła schną, | sercem z jego szczątków relikwie narodo- 
lecz trwają. Rozgrzane uczuciem serc, na- | we uczynił, Prochy w katedrze na Wa- 
bierają życia — nowe budzą zmagania, no- | welu złożył, by miały spoczywanie wiecz- 
we dają owoce, i z pokolenia w pokolenie |ne tam, gdzie sarkofagi królów i wiel- 
wraz z legendą i kultem przekazuje się u- | kich mężów znaczą dzieje minione, 
czucie. Ku tym prochom szli ludzie, by oddać 

Każdy z wielkich na tłe swojej epoki| hołd. Szli ku trumnie, w obliczu której 
budował wielkość narodu, niekiedy z jego | pogłębiało się w nich zespolenie z losami 
wolą, s jakżeż często mimo woli narodu. | Państwa z minionymi laty, z troską o przy- 
I dopiero, gdy wielkość rzeczy dokonanych ! szłość. 
za siebie mówić zaczynała, a namiętność To te uczucia obraził ks. metropolita 
sporów przygasała, rodziły się uznanie, po] Sapieha (obecni na sali siadają z powro- 
dziw, uczucie miłości. | tem). 


Wysoka Izbo. Od śmierci Marszałka | trzeba winowajców rzeczy, które zgrzytem 
Piłsudskiego nie przeżywaliśmy tak pow-| być mogą. 
szechnego poruszenia. Niepokój wdarł s Akt samowoli ks. metropolity Sapiehy 
do duszy i ogarnął nawet proste Serca. ; musi być traktowany jako czyn indywidu- 
Bo przed trumną Tego, który budował mo- | siny tylko jego osobę obciążający Nie by- 
ralne i prawne podstawy Państwa, dotk-| topy słuszne z załatwieniem sprawy wawel- 
nięta została tych podstaw nienaruszal- | „yje; zączenie innych zagadnień. Powaga 
ność. Bo uwrażone zostało w człowieku to, tej sprawy jest tak duża, że na niej tylko 
po ma prawo Aw inessnii: ześrodkować trzeba nasze myśli. 
Fw *wokgoć tej trumny zatrzęsia W sprawach tej wagi musi istnieć coś, 
Odruch oburzenia musial się zrodzić, | 99 W zrozumieniu i odczuwaniu łączy wszy- 
Świadectwem upadku byłby brak reakcji. stkich i ta na tej sali i poza ra Bo iet- 
mieją rzeczy takie, które znajdują powsze- 


Nie o formę chodzi, wtedy, gdy wstrząśnię- r 
te zostają szerokie inajżywiej czujace mwa- | chny szacunek, i takie, które wywołują po- 
gy, nie miarą trzeźwego wyrachowania | wszechne potępienie, i 

; Na wiadomość o dokonznym przesunię- 


mierzyć można reakcję i jej przejawy. T 
nie pośród tych. którzy sig burzą, nuskać cia iruna zarcagawiaiy, weczażkie cagnniki 


w Państwie. Wśród posłów i senatorów u- 
znano za konieczne, by izby ustawodawcze 
zabrały głos w zakresie ich roli w Państwie. 
Z inicjatywy kolegów krakowskich został 
złożony na Zamku w dniu 6 bm. wniosek do 
Pana Prezydenta Rzeczypospolitej o otwar” 
cie sesji nadzwyczajnej. 


Z charakteru sprawy wynikało, że czyn- 
nikiem powołanym do jej załatwienia był 
Rząd. Rola parlamentu w stosunku do niej 
była i pozostaje ściśle ckreślona. Zasadiii- 
czym bowiem zadaniem izb ustawodaw- 
czych jest ustanowienie praw, a funkcje 
rządzenia do nich nie należą. 

Niech nikt w tych słowach nie dopatru- 
je się chęci uchylania się przez nas od od- 
powiedzialności, a tym mniej dążenia do 
wykazywania się większą troskliwością w 
stosunku do tego, co wszystkim jest równie 
drogie. 


Braki, które należy uzupełnić 


Formą, odpowiadającą w danych warun- 
kach normom konstytucyjnym, było zebra- 
nie się izb dla dania Rządowi pełnomoc- 
nictw. W tęn sposób Rząd uzyskiwałby 
szersze podstawy do uregulowania tej spra- 
wy także przez możność wprowadzenia 
zmian w obowiązujących ustawach. Istnieją 
bowiem w naszym ustawodawstwie braki, 
których uzupełnienie mogłoby zapobiec po- 
wtórzeniu się podobnych faktów w przysz- 
łości, w szczególności zaś przez wypełnie- 
nie luk w ustawie z dnia 17 marca 1932 n. 
oraz rozporządzenia Prezydenta Rzeczypo” 
spoelitej z dnia 6 marca 1928 r. a to 

dla szczegółowego unormowania warun- 
ków przenoszenia zmarłych z miejsca ich 
wiecznego spoczynku, 

należytego zabezpieczenia praw rodziny, 
do grobu osób bliskich, 

i dokładnego określenia praw zarówno 
rodziny, jak i powołanych do tego najwyż- 
szych czynników państwowych w stosunku 
do grobów osób, które na wieczną zasłużyły 
pamięć w narodzie. 


W ten sposób można w drodze ustawo- 
dawstwa wewnętrznego osiągnąć ściślejsze 
unormowanie uprawnień Państwa w dzie- 
dzinie opieki nad tym, co naród otacza 
szczególnym kultem. 


Przy formułowaniu wniosku © otwarcie 
sesji nadzwyczajnej nie uważaliśmy za 
wskazane ze względu na zawiłość sprawy 
wawelskiej, by parlament przez stawianie 
skonkretyzowanych projektów ustaw wpły- 
wał na kierunek postępowania, jakie mógł 
obrać Rząd. Dlatego też wniosek, ujęty był 
w formie najbardziej ogólnej, wyrażającej 
gotowość udzielenia pełnomocnietw, upowa- 
żniających do wydania potrzebnych dekre- 
tów. = 

Uderzać  możć 
wspomnianą przed 
zmian w ustawach a wagą i charakterem 


szą 4 


dysproporcja  międzęy, 


samego zagadnienia. Treść postanowień w ; 


tach ustawach nawartąch, ext sankcyj ad 


chwilą możliwością . 


f 


Tien Tsin (PAT). Ponowne bombardo 
wanie Wang Pingu zostało przerwane po 
godzinnej kanonadzie. Japończycy uży- 
wali -epey zapalających. 

Tokio (PAT). Agencja Domei donosi: 
-pouti starcia pomiędzy wojskami chiń 
skimi a japońskimi, w którym brała u- 
dział artyleria, dzisiaj popołudniu na- 
dal były czynione w Pekinie i Tien Tsi- 
nie wysiłki, zmierzające do polubowne- 
go załatwienia konfliktu. Według infor 
macji otrzymanych z Pekinu i Tientsinu 
'rokowania te czynią postępy. 

Pekin (PAT). Japończycy według in- 
formacji Reutera wznowili ponownie 
„gwałtowne bombardowanie Wang Pin- 
,gu o godz. 19,45. W akcji brała udział 
ciężka artyleria sprowadzona z Feng Tai 
Na innych odcinkach frontu doszło rów 
„nież do starć. » 
„„Japonia nie. mada dlużej 

znosić zniewa g“ 
"Tak oświadczył japoński minister 
spraw wojsko wych 
| Tokio (PAT). Przedstawiciel japoń- 
skiego min. wojny złożył następujące o- 
świadczenie korespondentowi Havasa: 

Japonia nie może już dłużej znosić 

|zniewag Chin, gdyż wojska chińskie po- 
'stępują wciąż naprzód i grozi nam z ich 
strony otoczenie. 

| Straże przednie armii centralnej do- 
„szły już do prowincji Hopei. Marszałek 
Czang Kai Czek zdradził się nareszcie 
ze swymi prawdziwymi intencjami. 

Trudno mi na razie przewidzieć, czy 
nastąpi formalne wypowiedzenie wojny 
i czy ewentualne operacje wojenne trwać 
będą długo. Zdaje się jednak być rzeczą 
wykluczoną, aby incydent mógł być zlo 
kalizowany. 1 

Jedyną bronią niebezpieczną armii 
chińskiej jest lotnictwo, lecz Japończy- 
cy przedsięwezmą odpowiednie środki. 


| | 
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Przewidywany przebieg pogody do wie- 


czora dnia 21 bm.: W dalszym ciągu po- 


goda słoneczna o przejściowym wzroście 
zachmurzenia w godzinach około południo- 
wych przez chmury kłębiaste o podstawie 
od 800 m. ciepło (temperatura dniem około 
26 stopni). przy słabych wiatrach miejsco- 


Widzialność dobra jedynie w godzinach 
porannych, słabsza z powodu lekkiego za- 
mglenia. Wiatry górne z kierunków zmien- 
nych z szybkością około 20 km. na godz. 


SRODA, CA 1937 La 


Na Dalekim Wschodzie ai wojna ani pokój CA 


Obydwaj przeciwnicy wza 
japońskiego min. 


aby możliwie jak najszybciej działalność 
jej sparaliżować. Przedstawiciel mini- 


jemnie zarzucają sobie agresywność — Oświadczenie | 
spraw wojskowych — Drobne utarczki 


wieckiej, gdyż rząd Sowietów zanadto 
jest zajęty wewnętrzną sytuacją kraju. 


sterstwa oświadczył wreszcie, iż według | Oczywiście Sowiety, jak zresztą i inne 


posiadanych przez niego wiadomości, nie 


państwa, nie powstrzymają się od do- 


zachodzi obawa interwencji ze strony so | starczania Chinom broni i amunicji. 


Jeden z najznakomitszych uczonych świata 


nie żyje 


imię Marconiego nierozerwalnie związane jest z historią 
i odkryciem telegrafu bez drutu 


Rzym. (PAT) Jak doniosły depesze, dzi- 
siaj pad ranem zmarł jeden z najznakomit- 
szych uczonych europejskich, laureat Nobla, 
wynalazca telegrafu bez drutu, senator Gu- 
glielme Marconi. 

Imię Marconiego nierozłącznie związane 
jest z odkryciem i historią telegrafu bez 
drutu. 

Urodził się w Bolonii w r. 1874. Matka 
jego była Irlandką, ojciec Włochem. Stu- 
diował we Florencji i Livorno. Już w cza- 
sie studiów na podstawie teoryj von Max- 
wella i Hertza przeprowadzał doświadcze- 
nia nad przesyłaniem sygnałów elektrycz- 
nych bez metalowych przewodów. Udało 
mu się to po raz pierwszy w r. 1895. Mar 
coni przeprowadzał doświadczenie przy po- 


mocy wieśniaka, oddalonego o 2 km od apa- 
ratu nadawczego, który machał płachtą 
płótna, gdy aparat odbiorczy zaczął reago- 
wać, a wystrzelił z dubeltówki po odcyfro- 
waniu depeszy nadanej przez Marconiego 
alfabetem Morsego. Telegraf bez drutu zo- 
stał wynaleziony. 


Jego działalność naukowa nie ogranicza- 
ła się jednak tylko do eksperymentów w la- 
boratorium. Był on jednym z najpopular” 
niejszych na całym świecie uczonych. 0- 
gromna ilość jego prac naukowych była w 
kilku językach drukowana. 47 razy przeje- 
chał Atlantyk, 30 razy zrobił podróż niemal 
naokoło świata, znano go i uznawano wszę- 
dzie. Odznaczony był najwyższymi odzna- 
czeniami państw zagranicznych. 


Marszałek Smigły-Rydz 
osobiście przewodniczy! sądowi 
konkursowemu na pomnik 
_. Józefa Piłsudskiego 
Warszawa. (PAT) Dnia 20 lipca br. od- 
było się w gmachu Muzeum Narodowego w 
Warszawie pod przewodnietwem Marszałka 
Edwarda Śmigłego-Rydza posiedzenie sądu 
konkursowego na projekt pomnika ku czci 
Marszałka Józefa Piłsudskiego w Warsza- 

wie. 

Zgodnie z paragrafem 4 p. 2 warunków 
konkursowych, sąd konkursowy wyróżnił 
13 z nadesłanych projektów. Sąd konkureo- 
wy z pośród 13 wyróżnionych projektów wy- 
brał trzy najlepsze prace. Po otworzeniu 
zapieczętowanych kopert z nazwiskami au- 
torów projektów wyróżnionych, ustalone 
zostało, że autorami trzech projektów uzna: 
nych za najlepsze są: nr. 35 — amt.-rzeźb. 
Jan Szczepkowski z Milanówka pod War- 
szawą przy współudziale Jana Sianożęckie- 
go, który wykonał rysunki z projektów au- 
tora, nr. 42 — art.-rzeźb. Henryk Kuna z 
Warszawy przy współpracy arch. Andrzeja 
Boni i art.-rzeźb: Marian Wnuk i inż.-arch. 
Karol Jan Kocimski ze Lwowa. 


Bohaterska walka gen. „ommće go 


Są szczególnie dwa ośrodki na Pomo- 
rzu, które znają i cenią generała Thom- 
móe'go nie tylko jako żołnierza i dowódcę 
okręgu korpusu, ale także jako entuzja. į 


stycznego miłośnika wszelakich sportów | i tych dniach, że gene- 


wodnych. 

Ośrodkami tymi to Bydgoszcz i Toruń, 
— nie mniej także wszędzie na Pomorzu. 
gdzie rozwijają się sporty wodne, gdzie 
urządza się jakakolwiek impróza wodna, 
zawsze jej organizatorzy mogą liczyć na 
pomoc i poparcie gen. Thommće'go. 

W Toruniu często można obserwować 
generała, jak na smukłym skif'ie pruje toń 


Wisły, a nie ma prawie święta wioślarskie- | 


go, w którymby gen. Thommóe nie brał u- 
działu. 

Obecnie nowy, szczególnie bohaterski 
czyn rozsławia imię dowódcy pomorskiego 
okręgu korpusu i jako dzielnego pływaka 
i jako pełnego poświęcenia człowieka. 


| 


ministracyjnych lub karnych za ich prze” 
kroczenie, wydać się muszą czymś bardzo 
niewspółmiernym wtedy, gdy chodzi © ka- 
tegorie zjawisk, które sięgają do najgłęb- 
szych i najświętszych rzeczy w człowieku. 
To też nie na tej przede wszystkim drodze 
znajdzie się gwarancja, że akt samowoli, 
którego byliśmy świadkami, będzie ostat- 
nim w historii grobów królewskich na Wa- 
welu. Na straży najcenniejszych wartości 
narodu stać będzie obok autorytetu Pań- 
stwa czujna opinia narodu, przed którą u- 
giąć się będzie musiała największa nawet 
pycha. 

Faktu, który został dokonany, nie zmie- 
ni żadna ekspiacja. Na zawsze pozostanie 
w dziejach metropolii krakowskiej ponura 
karta, zapisana w dniu 23 czerwca — nie- 
rozerwalnie związana z nazwiskiem ks. me” 
tropolity Adama Sapiehy. Nie nie wyma- 
te jej z historii. 


Wysoka Izbo! Rząd poinformował społe- 
czeństwo komunikatem ogłoszonym w dniu 
15 bm. o wynikach podjętych przez siebie 
kroków w sprawie wawelskiej. 

Powyższy komunikat stwierdza, że Pan 
Prezydent Rzeczypospolitej przyjął do wia- 
domości oświadczenie ks. metropolity, a 
Rząd uznał sprawę za ostatecznie załat- 
wioną. 

W tym stanie rzeczy udzielenie pełno- 
mocnictw staje się zbędnym. 

Z tych też względów wniosek, "łożęny 
Jio laski marszałkowskiej, wycofuję, 


D A www 


Wskazane przeze mnie uzupełnienie bra- 
ków w naszym uetawodawstwie ze wzglę- 
dów konstytucyjnych nie może być na cbz- 
cnej sesji "ozpstrywaue 

Aczkolwiek Rząd na drodze dyplomatycz- 
nej, na którą sprawę skierował, uzyskał 
zadośćuczynienia dla Pana Prezydenta 
Rzeczypospolitej, a także caiągnął stwier- 
dzenie przy współudziałe Nuncjusza Apo- 
stolekiego praw Państwa do grobów królew- 
skich — to jednak stwierdzić musimy, że 
pogwałconym prawom rodziny i obrażonym 
przez Polaka uczuciom narodu zadośćuczy- 
nienie ze strony ke. metropolity Sapiehy da- 
ne nie zostało. 

W. tej bolesnej przede wszystkim dla u- 
czuć narodowych sprawie Sejm w zgłoszo” 
nym wniosku ustawodawczym oraz w mo- 
tywach, zawartych w przemówieniu p. spra- 
wozdawcy, dał wyraz swemu stanowisku 
wobec faktu, który poruszył do głębi całą 
Polskę. 

Konstytucyjne uprawnienia Sejmu są 
jednak ściśle zakreślone ramami ustaw za- 
sadniczych, określających porządek praw- 
ny w Państwie. 

W obecnej sytuacji — faktycznej i praw- 
nej — uchwalenie ustawy o pełnomecnic- 
twach stało się bezprzedmiotowe. Projekt 
został wycofany: 

W tych warunkach wychodząc z powyż- 
szych założeń prawo - konstytucyjnych, 
zmuszony jestem uznać porządek dzienny, 
a tym samym i przedmiot obrad obecnej se- 
sji nadzwyczajnej za wyczerpany, | 

Na tym posiedzenie zamknięte: ` 


ur 


|= Podczas pobytu gen. 
| Thommóe'go nad mo- 
irzem zdarzyło się w 


rał był świadkiem, jak 
na morzu w , pobliżu 
Juraty silna fala wy- 
wróciła łódź z dwoma 
wioślarzami. Gen. Thommóe. 
Szalupę ratunkową, która natychmiast 
pospieszyła na pomoc. spotkał ten sam los. 
Wówczas gen, Thommóe rzucił się do mo- 
rza, nie bacząc na grożące mu nie- 
bezpieczeństwo ze strony silnie wzbu- 
rzonego morza. Generał dotarł bez wy- 
padku do pływającej dnem do góry łodzi, 
której trzymali się kurczowo dwaj wiośla- 
rze. Widząc, że utrzymują się na po- 
wierzchni ostatkiem sił, przymocował ich 


Było to jednak zadanie nawet ponad 
siły tak doskonałego pływaka, jakim jest 
generał. — Puścił więc łódź, aby pospie- 
szyć do brzegu po pasy ratunkowe. 


Niebawem generał był znowu przy ło- 
dzi i zaopatrzywszy obu wiośłarzy w przy- 
rządy ratunkowe dotarł z ofiarami sztormu 
do brzegu, gdzie zdążyły już zebrać się tłu- 
my. Tutaj dopieno gen. Thommóe dowie- 
dział się, że wyratował z toni zięcia Pana 
Prezydenta Rzplitej, wiceministra komuni- 
‘kacji płk. Bobkowskiego oraz mjr. dypl. 
Wojciechowskiego. Publiczność, zebrana na 
plaży, zgotowała generałowi entuziastęcz- 
ną owację. 

Należy nadmienić jeszcze, że zapalone- 
mu wioślarzowi, którym jest generał, nie 
dawała spokoju myśl, że wiosła wywróco- 
nej łodzi mógłby pochłonąć Bałtyk. Po- 
płynął więc jeszcze raz na wzburzone fale 


kostiumami do łodzi, którą następnie po-|i wrócił dopiero. zabezpieczywszy oba 


czął holować do brzegu. 


Ze wszystkich zakątków kraju 


płyną wyrazy serdecznej radości pod adresem 
pik. Adama Koca 


Warszawa (PAT). Po nieudałym zbro- 
dniczym zamachu na szefa Obozu Zjedno- 
czenia Narodowego płk. Adama Koca w 


dalszym ciągu do sekretariatu OZN przy. 


ul. Matejki nr. 3 przybywa wiele osób któ- 
re wpisują się do specjalnie wyłożonej 
księgi. 

Między innymi gratulacje płk. Aiao 
Kocówi złożyli: wicepremier inż. Eugeniusz 
Kwiatkowski, minister spraw wojskowych 


gen. Kasprzycki, minister spraw zagranicz- | 


mych Beck oraz jego małżonka, podsekre- 
tarze stanu Korsak, Sokołowski, K. Moraiw- 
ski, F. Świtalski, A. Rose, poseł estoński w 
Warszawie Markus. poseł polski w Sztok- 
holmie Patworowski, poseł polski w Bruk- 
seli Jackowski, arcybiskup Ropp, biskup 
polowy: wojsk polskich Gawlina, metropo- 
lita Dyonizy, wojewody lwowski dr. Biłyk, 
wojewoda tarnopolski Malicki, ezef gabi- 
netu wojskowego Pana Prezydenta R. P. 
generał Schally, generałowie: Jarnuszkie- 
wicz, insp. armii gen. Bortnowski, Roup- 
pert, prezes PKO Gruijer, b. nacz. kmdt. 


p. p. płk. Maleszewski, szef sztabu Obozu ! 


Zjedn. Narodowego płk. Kowalewski. 


j Redakcja Po zda dzienników o | Wodza naszej wielkiej i 


wiosła. 
CERZE EOF TANE RETE 


gu przesyłają szefowi O. Z. N. listy i de- 
. l z wyrazami serdecznej radości z 
powodu uniknięcia niebezpiecznego zama- 
chu. | 
e 


Warszawa, 20. 7. (PAT). B. minister I- 
gnacy Matuszewski osobiście odwiedził p. 
pułkownika Adama Koca, któremu złożył 
gratulacje z powodu jego osalenia. 1 


Odgłosy zamachu za granicą 
Rzym, 20. 7. (PAT). Cała prasa włoska 
oraz organ aWtykanu „Osservatore Ro- 
mano" obszernie omawia komunikaty « 
zamachu na płk. Koca, wyraażjąc swoje 
wielkie zadowolenie z ocalenia połskiega 
męża stanu. 

Wieczorne wydanie „Giornale d'Italia" 
ukazała się z fotografią płk. Koca na pier 
wszej stronie. 


Depesza O. Z. N. z Gdyni 
do pułk. Koca 
„Jesteśmy Bogu wdzięczni za ocalenie 
słusznej sprawy. 
Prezydium Okręgu O. Z. N. Gdynia”. © 


sowy zamieścił w swoich wydawnic- 
twach, z dnia 17 czerwca br. — artykuł, 
w którym p. Jan Głębowicz poruszył cie- 
kawe zagadnienie odnośnie roli i zna- 
czenia giełd zbożowo-towarowych. Au- 
tor przede wszystkim podkreślił konie- 
czność większego współudziału sfer rol- 
niczych w giełdach, motywując to wzglę 
dami natury gospodarczej, wynikającej 
zresztą z samego założenia tych instytu- 
cyj. 

Artykuł ten, będący przesłankami 
myśli ekonomicznych, tym chętniej za- 
mieściliśmy, że forma i treść odpowia- 
dała najzupełniej zagadnieniu, w jakim 
niewątpliwie prasa musi być zaintere- 
SOWANA. 


Drukując ten artykuł, przypuszczali-. 


śray, że wywoła on tak zawsze pożąda- 
ny głos polemiczny, dla którego miejsce 
w prasie jest do dyspozycji. 

Materiału w tym względzie nie ma- 
my. Otrzymaliśmy natomiast oświad- 
czenie Rady Giełdy Zbożowo-Towarowej 
w Bydgoszczy, tak dalece jednak odbie- 
gające od poruszonego zagadnienia, że 
nie możemy traktować go jako pole- 
miki. 

Przy sposobności zamieszczamy wy- 
jaśnienia p. mgr. Jana Głębowicza. 


„Rada Giełdy Zbożowo - Towarowej w 
Bydgoszczy rozesłała masowo do prasy po- 
znańsko-pomorskiej i do Codziennej Gazety 


Handlowej oświadczenie, że artykuł, przeze 


mnie napisany i podpisany moim imieniem 
i nazwiskiem, zamieszczony tylko w jednym 
czasopiśmie, a mianowicie w „Dniu Pomo- 
rza“, wyraża myśli i tezy wyłącznie moje 
własne a Rada Giełdowa nie solidaryzuje 
się z moimi wywodami. 

Pomijając cel, jaki Rada Giełdowa swym 
oświadczeniem, bez precedensów z przesz- 
łości, zamierza osiągnąć, zmuszony jestem 
oświadczyć, że nigdy a więc i w konkret- 
nym przypadku mej pracy publicystycznej, 
nie autoryzowałem ani żadnym stanowi- 
skiem urzędowym czy też społecznym, mi- 
mo, że oprócz stanowiska wiceprezesa Gie- 
dy, jakie zajmowałem, piastuję jeszcze sta- 
nówisko prezesa w innych poważnych or- 
ganizacjach kupieckich i społecznych. Ar- 
tykuły prasowe zawsze pisuję sam i bez po- 
mocy nawet tak kompetentnego ciała, jak 
ta lub inna rada. 

Muszę się jednak zastrzec przeciwko bez- 
podstawnemu inmputowaniu mi przez Radę 
Giełdową w Bydgoszczy nieokreślonego 
„źródła przesłanek“, gdyż jak te każdy z 
łatwością oceni, przesłankami były i są je- 
dynie poważne względy ideologiczne natu- 
ry zasadniczej. 

W płaszczyźnie tak wybitnie osobistej, 
na jaką usiłuje sprowadzić zagadnienie Ra- 
da Giełdowa, nie podejmę dyskusji, gdyż 
nie uznaję metódy wprowadzania do publi- 
cznej dyskusji na tematy zasadnicze pele- 
miki o akcentach personalnych, dla od- 
wrócenia uwagi od istoty sprawy. 

Ze względu na opinię publiczną, 
nie może się zorientować o co właściwie 
chodzi Radzie Giełdowej w Bydgcszczy, 
gdyż na łamach cennego wydawnictwa 
wrPanów artykuł mój nie był drukowany, 
w imię rzetelności i uczciwości społecznej 


Dlaczego Świecą robaczki 
świętojańskie ? 


Badania nad luminiscjencją różn 
jatek, m. in. także robaczków Ś 


ży- 
ętojań- 
skich, posunęły się ostatnio 


o poważny 


krok naprzód, dzięki pracom japońskiego 


biologa. profesora jednego z uniwersytetów 
japońskich, Eichi Shibata. 


_ Na podstawie długoletnich obserwacyj 
zjawiska luminiscencji kryształów górs- 
kich i kandyzowanego cukru, uczony do- 
szedł do przeświadczenia, że świe e ro- 


baczków świętojańskich nie jest wynikiem /. 
procesu spalania w organiźmie żyjątka pe- 

a rezultatem rozpadu. 
pewnego kryształu, który w formie prawie 


wnych substancyj, 


płynnej znajduje się w podbrzuszne ci 
odwłoku robaczka. Obecność tego Eoss 
Mm stwiardeił uczony japoński przy pomocy 


rrześwietlenia organizmu robaczka święto- 
prrenjeniami Rentgena. 


Łuńskiago 


Rolnictwo a giełdy 
zbożowo-towarowe 


Pod takim tytułem nasz koncern pra- 


która 


proszę Panów o przedrukowanie mego ar- 
tykułu. 

Ponieważ ani w żadnym piśmie do mnie, 
ani w tadnym oświadczeniu publicznym, 
Rada Giełdy Zbożowo-Towarowej w Byd- 
goszczy, jak to jest powszechnie przyjęte. 
nie sprecyzowała żadnego zarzutu, który by 
uzasadniał dalsze jej wystąpienia i nigdy 
nie przytoczyła tych zdań, czy też tez z me- 
go artykułu, któreby świadczyły e niecdpo” 
wiedniej formie, czy też błędzie merytorycz- 
nym moich wywodów, przeto: 

Wzywam Pana Kdmunda Baiera, jako 
prezesa Rady Giełdy Zbożowo-Towarowej w 


Gospodarstwa rolne, które dotych- 
czas nie prowadziły prawidłowej ra- 
chunkowości, będą podlegały specjal- 
nym normom dochodowości, ustałlanym 
obecnie w Ministerstwie Skarbu. Wnio- 
ski w sprawie tych norm dla pośzcze- 
gólnych okręgów, były dawane samorzą 
dowi rolniczemu do przejrzenia. Na 
podstawie tych norm będzie wymierza- 
ny podatek dochodowy tym gospodar- 
stwom rolnym, które nie prowadzą pra- 
widłowej rachunkowości, przewidzianej 
rozporządzeniem wykonawczym do or- 
dynacji podatkowej. Unormowanie pod- 
staw wymiaru, reguluje bardzo ważną 
kwestię, często wysuwaną przez sfery, 
szczególnie drobnego rolnictwa. 

sRównocześnie najbliższy Dz. Urz. 
Min. Skarbu przyniesie ważny dla rol- 
ników okólnik w sprawie prowadzenia 
książek gospodarczych. 

Okólnikiem tym Ministerstwo Skar- 
bu podało do wiadomości władz skar- 


W roku akad. 1937/38 będą wolne miej- 
sca na wszystkich wydziałach: 1. inżynie- 
rii, 2. mechanicznym 3. elektrycznym. 4. 
chemicznym i 5. architektury. 

Podania o przyjęcie należy składać w 
Sekretariacie Politechniki na imię Jego 
Magnificencji p. rektora Politechniki War- 
szawskiej w czasie od dnia 1 do 6 września 
r. b. w godzinach 9—12, 

Do podań o przyjęcie należy dołączyć: 

1) metrykę urodzenia w oryginale lub 
wyciąg z ksiąg metrycznych, 2) świadectwo 


Z kraju 


— WIELKOPOLSKIE TOWARZYSTWO 
ELEKTRYCZNOŚCI W BYDGOSZCZY pod- 
pisało umowę budowy linii elektrycznej 
wysokiego napięcia, łączącej Dubno z Krze- 
mieńcem. Linia ta będzie zbudowana całko- 
wicie z materiału krajowego. Przy budowie 
zatrudnieni będą miejscowi bezrobotni. 

— W SOSNOWCU w dzielnicy „Na Po- 
oni“ większość szyldów na sklepach ży- 
owskich została całkowicie zamalowana. 

Sklepy polskie zaopatrzyły się w wytwiesz- 
ki „firma chrześcijańska". í 

— NA WOŁYNIU ŻNIWA  SKOŃCZO- 
NE, Żyta w więkezości eą już zżęte. plony 
są na ogół dobre tak w ziarnie, jak i w sto- 
mie. Natomiast plony owsów i jęczmienia 
wypadły średnio. 

— DZIECI NIEMIECKICH KOLONI- 
STÓW Z WOŁYNIA wyjechały w liczbie 
250 dzieci w Poznańskie, z czego 100 wyie- 
dzie dalej do Niemiec do obozów letnich. 

— MINISTERSTWO SPRAW WEWNĘ- 


;KTRZNYCH opracowuje obecnie projekty u- 
„| staw, dotyczące członków  zarządó 


w oraz 
pracowników samorządowych, a mianowi- 
cie: przepisy służbowe, przepisy dyecypli- 
narne, oraz przepisy o uposażeniu i zaopa- 
trzeniu emerytalnym. 

— WYSTAWA HIGIENICZNA W INO- 
WROCŁAWIU. Została tu otwarta stara- 
niem miejscowej Ubezpieczalni Społecznej 
i Zakł. Ubezp. Społ. Wystawa, która zgro- 
madziła przeszło 1000 ciekawych ekspona- 


w. 
— WOBEC ZNACZNEJ ZNIŻKI CEN 


— KURSY ROLNICZE DLA ŻOŁNIE- 


RZY urządziło koło dydąoriego Białego 


Wolne mieista na Politechnice Warszawskiej 


dojrzałości w oryginale, 3) krótki życiorys kości 10 złotych. 


ŚRODA, DNIA 21 LIPCA 1957 R. - 


Bydgoszczy, aby w czasie najkrótszym 
przytoczył na łamach prasy te zdania mego 
artykułu, które rzekomo świadczą o nie. 
właśctwej formie, przeze mnie przyjętej, o- 
raz te tezy i twierdzenia, w całości a nie w 
wyłmkach, które ze względu na założenia 
ekonomiczne stanowią zagrożenie interesu 
gospodarczego lub oparte są na błędzie 
naukowym lub ekonomicznym. 4 

Dopiero bowiem to oświadczenie może o- 
tworzyć dyskusję poważną z wyeliminowa- 
niem momentów personalnych. które za- 
ciemniają jej cel istotny". 

Mgr. Jan Głębowicz. 


bowych wzory oraz zasady prowadzenia 
ksiąg gospodarczych dla gospodarstw 
rolnych. Księgi te, opracowane przez 
Związek Izb i Organizacyj Rolniczych, 
uznane zostały przez Ministerstwo Skar 
bu za prowadzone zgodnie z obowiązu- 
jącymi przepisami ordynacji podatko- 
wej pod warunkiem jednoczesnego pro- 
wadzenia rejestru obrotów produktami 
roślinnymi, zwierzęcymi i inwentarzem 
żywym 


Dla gospodarstw włościańskich o ob 
szarze do 50 ha opracowane zostały od- 
rębne, uproszczone księgi gospodarcze, 
uznane przez Ministerstwo Skarbu za 
zgodne z odpowiednimi przepisami or- 
dynacji podatkowej. 

Organizacje rolnicze słusznie prowa- 
dzą propagandę za wprowadzeniem ra- 
chunkowości gospodarczej, która daje 
podstawę do indywidualnego wymiaru, 
zgodnie z zapiskami. 


własnoręcznie nąpisany, 4) dokumenty, od- 
noszące się do służby wojskowej w uwie- 
rzytelnionym odpisie, 5) świadectwo moral- 
ności (obowiązuje tych kandydatów, którzy 
świadectwo dojrzałości otrzymali  wcześ- 
niej, niż w roku wstąpienia do Politechni- 
ki). 6) świadectwo odejścia (obowiązuje prze 
chodzących z innej wyższej uczelni) 7) 3 nie 
naklejone fotografie, własnoręcznie podpi- 
sane imieniem i nazwiskiem na stronie li- 
cowej, 8) pokwitowanie Kasy Politechniki 
na wpłaconą opłatę manipulacyjną w wyso- 


no szereg wycieczek do wzorowych gospo- 
darstw rolnych w powiecie. Wycieczki te 
pozwoliły żołnierzom zapoznać się z prak- 
tycznymi rezultatami racjonalnej gospo* 
darki. Każdy absolwent kursu otrzymał od 
Białego Krzyża nasiona roślin uprawnych 
na Kresach Wschodnich nieznanych, a w 
gospodarstwie rolnym pożytecznych. 


Z zasranictw 


— DZIENNIKARZ FRANCUSKI HENRI 
ROULLER, który na Maderze wsiadł na po 
kład statku „Edinburgh Castlo* popełnił w 
ry podróży w kajucie swej esaumobój- 
stwo. 


— PRAGA POSIADA 107 TEATRÓW 
NA 57.090 MIEJSC i dają przeciętnie 76900 
przedstawień rocznie. Liczba sprzedanych 
biletów w roku 1936 osiągnęła okrągło 13 
milionów. 


— PRZYBYŁ DO BERLINA nowy am- 
basador hiszpański. mianowany przez gen. 
Franco markiz de Magaz. Ambasadora po: 
witali na dworcu przedstawiciele protokó- 
łu dyplomatycznego oraz członkowie amba- 
sady. 

— LICZBA NIESZCZĘŚLIWYCH WY- 
PADKÓW ULICZNYCH W ANGLII wzro- 
sta w ciągu sześciu miesięcy bieżącego ro- 
ku o 6 proc.'w porównaniu z analogicznym 
okresem roku ubiegłego, Od stycznia d^ 
końca czerwca 1937 roku znalazło śmierć 
tylko w wypadkach samochodowych 3018 
osób, a ponad 103.000 osób odniosło rany. W 
samym tylko Londynie było w tym okresie 
526 sób zabitych i 27.478 rannych. 

— W HISZPANII w skład 50 dywizyj 
armii rządowej weszła nowosformowana w 
miejscowości Albaceta brygada, . złożona 
wyłącznie z ochotników amerykańskich. 

— 100 TYS. NIEMIECKICH ŚPIEWA- 
Ków PRZYBĘDZIE DO WROCŁAWIA. W 
dniu 31 lipca, jako w najważniejszym dniu 
XII Ogólnoniemieckiego Święta Śniewacze- 


PRZEGLADAMY PRASĘ. 
Echa zamachu 


Wszystkie bez wyjątku dzienniki z da- 
tą na poniedziałek lub wtorek podają na 
czołowy zgrozą 


na tajemnicę sledz- 

ają się jedynie do poda- 

tu, który swej 

odicjalności posiada wstrząsającą wymowę. 

Uczciwe stanowisko w sprawie zamachu 
narodowo 


na płk. Adama Koca zajął - de- 
mokratyczny „Kurier Poznański“: 


i „Od redakcji: Wiadomość zatkany 
wywołała w całym uczciwym i rozsąd- 
nym społ twie polskim, bez wzglę- 
du na różnice przekonań politycznych 
czy społecznych, głębokie i stanowcze ©- 
burzenie. Nieznane są na razie szcze- 
góły zamachu, trzeba też w podawaniu 
informacyj zachować powściągliwość, by 
władzom nie utrudnić powodzenia śle- 
dztwa. } 

Śledztwo wykaże, czy chodzi tu © 
wariata czy zbrodniarza, a w drugim 
zak. czyim zbrodniarz był narzę 
ziem. 

Niczego konkretnego nie przesądzając 
jedno możemy stwierdzić, że jakiraś 
czynnikom musiało zależeć na wywoła- 
niu zamętu i nowym  skomplikowaniu 
sytuacji. Gdzie tych czynników szukać 
należy, dowiemy się niewątpliwie w 
krótkim czasie.“ 


. 
? e 


„Kurier Poranny“ © zamachu na płk 
Adama Koca: 


„Wiadomość o zamąchu na osobę puł: 
kownika Adama Koca, która wiadoma 

tała dziś nad ranem przed godziną 

ecią uderza niespodziewanie w opinię 
publiczną. 

Pod pierwszym wstrząsającym wra- 
żeniem pisane slowa muszą wyrazić 
przede wszystkim najgłębsze oburzenie, 
gniew i potępienie, że znalazł się ni- 
kczemny zbrodniarz, który chciał doko- 
nać zamachu na życie człowieka for- 
mującego w tej chwili Obóz Zjednocze- 
nia Narodowego. p 

Ktoś, kto bał się zjednoczenia naro- 
du polskiego, postanowił zniszczyć re- 
prezentanta tej idei, który rzucił to ha- 
sło i zaczął je realizować w ciężkim ale 
zwycięskira wysiłku. Polska będzie dla- 
tego z niecierpliwością oczekiwała na 

adomość kto był zbrodniarzem. 

Naród nasz, dla którego metoda wal- 
ki skrytobójczej była i jest wstrętna, 
odpowiedzieć może tylko jednym na za- 
mach: solidarną postawą w szeregach 
zjednoczenia narodowego, w dumnym 
i nieprzerwanym marszu ku wielkiej 
przyszłej Polsce. i 

Złą dlatego przysługę zrobił wczoraj 
nasłany zbrodniarz sprawie repreezn- 
towanej przez wrogów idei pułkownika 
Koca. oana bomba stata się symbo- 
lem nienawiści do Polski, i w strachu 
przed Jej siła“ 


Socjalistyczny „Dziennik Ludowy* w 
tych pisze o zamachu słowach: 


„Niezależnie od naszego stosunku 
do organizacji politycznej, na czele któ- 
rej stoi pułk. Koc, dla próby wczoraj- 
szego zamachu mieć możemy tylko sło- 
wa najostrzejszego potępienia. ; 

Nie potrzeba przecież palcem wska- 
zywać, który to odłam polityczny w 
Polsce Niepodległej rozwinął haniebne 
tradycje terroru, prowadzącego od za- 
mor ania pierwszego Prezydenta aż 
do haniebnych napaści i grabieży w 
wielu miastach  Rzplitej. 

Niestety, winni anarchizowania ży- 
-cia polskiego nie zawsze byli należycie 
karani. I w tej atmosferze zrodzić się 
musiała szkoła polityczna, bomby, pe- 
tardy i kastetu, idea polityczna, której 
pierwszym i ostatnim argumentem jest 
broń, wymierzona w pierś przeciwni- 


ka. a 

Nie wiemy, kim był człowiek, który 
wczorhj wieczorem niósł bombę 
dom pułk. Koca. Pewne jest jedno: iż 
czyn jęgo zrodzić się musiał w atmoste- 
rze anarchii.“ 


Dział skupu zboża 

Firma Bronisław Czarniecki w To- 
runiu, ul. Jęczmienna 10, tel. 24-24 1 16- 
90, prowadząca działy arty» 
kułów obsługujących rolnika, uspraw* 
niła w bieżącym sezonie specjalny dział 
skupu zboża, z gwarancją na 
cen. Informacje również i telefonicznie, 


mE 


o, które trwać będzie od 28 lipca do 1 sierp, 
Sia we Wrocławiu. Niemiecki Związek Spie 
waczy liczy 800.000 członków. 


— NOWE KOSZARY NA GRANICY 
FRANCUSKIEJ. W okolicy Hameln w West 
falii niemieckie władze wojskowe zakupiły! 
120 mórg, na których zostaną zbudowane 
koszary dla batalionów pionierskich. w 
Grohn — Vegesach budują się koszary dla 
oddziałów artylerii nrzaciwlotniczej. 
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0 przemianach strukturalnych w Gdańsku 


Polska bedzie kierowała swój handel na morze — Impo-| 


tencia gospodarcza elementu niemieckie Ni 
do „federacii'' polsko-niamiediei w cake 2 


W wydawnictwie niemieckim _ „Euro- 
paische Revue* ukazał się artykuł  prezy- 
denta Senatu gdańskiego ` p. Greisera p. t. 
„Oznaki przemian strukturalnych w - -Gdań- 
sku — zwycięstwo życia nad konstrukcją”, 
który następnie przedrukowany |. został 
przez dziennik gdański ` „Danziger Neueste 
Nachrichten“. Ze względu na osobę attora 
jak i sformułowane w nim, a interesujące 
polską opinię tezy, artykuł ten` zasługuje na 
rozpatrzenie 

W części wstępnej p. Greiser . wysuwa 
twierdzenie, iż okres na przełomie lat 1936- 
37 stanowił punkt zwrotny w historii Wol- 
nego Miasta Gdańska. W szczególności zlik 
widowanie konfliktu pomiędzy Senatem a 
Ligą Narodów stanowiło zamknięcie epoki 
ingerencji obcych czynników w- wewnętrz- 
ne sprawy ludności Wolnego Miasta. 

Utworzenie jednej partii w Gdańsku od- 
biera Polsce — zdaniem p. Greisera — moż- 
liwość prowadzenia polityki gospodarczej i 
narodowościowej ekspansji oraz rzekomo 
stosowanego do niedawna wśród różnych 
partii gdańskich eystemu divide et impera. 
Stosunek Gdańska do Polski zaczyna kształ- 
tować się odmiennie. Zobowiązaniem Gdań- 
ska stanowienia instrumentu gospodarcze- 
go dła polskiego organizmu towarzyszy pra 
wo wykorzystywania dodatnich stron. ja- 
kie przynosi obrót tranzytowy, przede wszy 
stkim na korzyść rodzimego niemieckiego 
elementu gdańskiego a nie elementu „imi- 
grującego". obcego narodowościowo. 

Najbardziej niejasne są konkluzje arty- 
kułu p. Greisera. Twierdzi on mianowcie że 
przemiany, jakie nastąpiły, stworzyły prze- 
słanki pod ewentualne utworzenie czegoś 
w rodzaju „federacylnego  polsko-niemiec- 
kiego stosunku na terenie Gdańska*, przy 
czym istnienie takiego stanu załeży od te- 
go, czy uczestnicy rozgrywki politycznej 
dostosują swoją połitykę do zmienionych 
warunków i zrezygmują z walki z dokona- 
nymi przemianami. Kończy on swój arty- 
kuł zdaniem, iż oznaki dokonywujących się 
gdańskich przemian strukturalnych mogą 
posiadać doniosłe skutki da ukształtowe- 
nia się stosunków w północno-wechodniej 
Europie. 

Wywody p. Greisera traktować należy, 
jako próbę szukania rozwiązania problemu 
gdańskiego jako całości w waruSkach 
chwili obecnej. Wystąpieniu p. Greisera nie 
obce są również względy natury  taktycz- 
nej. Nikt nie zamierza kwestionować faktu. 
fe zarówno w życiu wewnętrzno-politycz- 
nym Gdańska, jak i w warunkach zewnę- 
EE ZEG ZERA RCA 


Zmiana śruby transatiantyka 
angielskiego „Queen Mary“ 


Angielski teanal „Queen Mary" k 


łem 
przedstawia robotników zakładów, zakłada- 


stał niedawno wprowadzony do doków, ce- 
zamiany zużytych śrub. — Zdjęcie 


2:1: RE oai CZD RZACA BAO E 


na „Queen Mary“ nową śŚrube kołe-- 
salnych rozmiarów. 


. dol 2; 


ak 


trzno-politycznych, wśród jakich toczą się 
rozgrywki dookoła problemu gdańskiego, 
zaszły w ostatnich czasach zmiany dużej 
doniosłości. Do najważniejszych wśród nich 
niewątpliwie należy przesunięcie , stosun- 
ków sił politycznych na terenie wewnętrz- 
nym Wolnego Miasta, a więc likwidacja 
opozycji gdańskiej. 

Szereg innych wniosków p. Greisera, za- 
rówmo dotyczących przeszłości, jak i obec- 
nego ukształtowania się układu sił i sto- 
sunków gdańskich, pozbawionych jest do- 
statecznego podmurowania. W szczególno- 
ści nieścisłym jest, jakoby kiedykolwiek 
Polska wygrywała przeciwko sobie poszcze- 
gółne partie polityczne działające na te- 
renie Gdańska i w ten sposób narzucała 
swą wolę Womemu Miastu. 


„Ekspansja“ gospodarcza Polski w 
Gdańsku istniała zawsze i istnieć będzie 
nadal w sensie skierowania polskiego han- 
diu zagranicznego na drogę morską i zu- 
żytkowania w tym celu możliwości, jakie 
stwarzał port gdański. Jeżeli w ekspansji 
tej dostatecznego udziału mie brał ełement 
niemiecki w Gdańsku, to w żadnym razie 
nie jest te wynikiem świadomego usuwa- 


nia go przez „obcy narodowościowo PRZE 


napływowy”, ale wynikiem małej  spręży- 
stości kupca gdańskiego i niechęci angażo- 
wania się w większe przedsięwzięcia han- 
dlowe, w oparciu o polskie zaplecze. Nie- 
wiara w trwałe. pozytywne ukształtowanie 


się współżycia Polski z Gdańskiem leżała | 


u podstaw imgpotencji gospodarczej miej- 
scowego elementu niemieckiego. 

Największe zastrzeżenia budzą konkłu- 
zje artykułu. W świetle wywodów poprzed- 
nich wyglądają one tak. jak gdyby autor 
formułował w stosunku do Gdańska specy- 
fiezną tezę determinizmu politycznego. Wy- 
tworzenie bliżej nie określonego ` stosunku 
„federacyjnego*  polsko-niemieckiego ni- 
czym nie jest uzasadnione. Momenty. prze- 
mawiające za utrzymaniem podstaw istnie- 
nia Wolnego Miasta, są identyczne i dzia- 
łają obecnie z niemniejszą siłą, aniżeli przed 
kilku laty. Momentami tymi są w pierw- 
szym rzędzie żywotne zainteresowania Pol- 
ski w Gdańsku i imperatywne wskazania 
jej racji stanu, oraz okoliczność, że równo- 
waga polityczna i stosunki pokojowe w tej 
strefie Europy zależą od nie naruszenia pod 
staw, na których opiera m egzystencja 
Wołnego Miasta. 


Arabowie-chrześciianie przeciwko 
podziałowi Palestyny 


Hailta (PAT). Komitet Chrześcijańskich 
Arabów północnej Palestyny wystosował do 
w. komisarza i Ligi Narodów depeszę. pro- 


testującą przeciwko brytyjskiemu  projek- 


towi podziału Palestyny. 

Komitet twierdzi, że mie ma powodu u- 
sprawiedliwiającego oderwanie od Pate- 
styny świętych miejec, strzeżonych dotych- 
czas przez chrześcijańskich Arabów. 

Władze brytyjskie z protestów nie sobie. 
nie robią i duszą w zarodku próby spodzie- 
wanych czynnych wystąpień. Podniecenie 
ludu arabekiezo wzrasta. Ostatnio mów re- 


wizja, przeprowadzona przez policję w. biu- 
rach Najwyższego Komitetu Arabskiego wy 
wołała wielkie poruszenie i liczne protesty. 
Dokonało jej 60 policjantów, pod dowódz- 
twem 2 oficerów. Policja po przecięciu prze- 
wodów telefonicznych, skonfiskowała, mi- 
me oporu obecnych w biurze, znaczną ilość 
dokumentów W czasie utarczki został ran 
ny jeden policjant. 

Rewizję tę przypisują akcji terorystycz- 
nej, prowadzonej w ostatnim mies | na 
północy Palestyny. 


baterią dział dtonaciGlim nad Gibraltarem 


Lomdyn. W izbie gmin podczas debaty 
nad polityką zagraniczną zabrał głos Lloyd 
George, który powołując się na podniesio- 
ną przez Churchilła sprawę bateryj, umie- 
szczonych w pobliżu Gibraltaru, ze swej 
strony położył na nią nacisk, 24% na spra- 
wę największej doniosłości dl Bryta- 
nii. Niektóre z dałekonośnych Mnisi są od- 
dalone od Gibraltaru nie więcej niż o 11 
km. Faktycznie więc działa te mogą całko- 
wicie zamknąć cieśninę gibraltarską i spa- 
raliżować brytyjską bazę morską w Gibrał- 


tarze. Fortyfikacje zagrażające Gibraltaro- 
wi będą mogły być zatem wykorzystane 
przez przeciwników W. Brytanii w przysz- 
łej wojnie. Lord Cranborne, który oświad- 
czył, że pe >= krę tyg w pobliżu Gi- 

taru e zagrażają interesom brytyj- 
skim w chwiłi obecnej. 1 

Polityka zagraniczna Z została za- 
aprobowana przez izbę 265 głosami prze- 
ciwko 123 w formie odrzucenia demonstra- 
cyjnego wniosku Labour Party o zreduko- 
wanie budżetu Foreign Office. 


Jubileuszowe r 


Z okazji 50-lecia Tow. Wiośłarskiegoe w 
Płocku odbyły się regaty na Wiśle, na któ- 
rych osiągnięto następujące wyniki: 

Czwórki nowicjuszy: 1) Tow. Wiośl. 
Płock 7:10,3, 2) Tow. Wiośl. Włocławek 
7:15, 3) Oficerski YKRP. Warszawa, 4) Klub 
Wiośl. Gdańsk. 

Jedynki: 1) WTW Warszawa (Śnieguła) 
1:50, 2) Tow. Wiośl. Płock (Łukaszewski), 
Kepel (AZS. Warszawa) nie startował: 

Dwójki ze sternikiem: 1) Kaliskie TW. 
Kalisz (Żyto i Peda) 7:52, 2) Tow. Wiośl. 
Płock 7:52,3, 3) WTW. Warszawa. 

Czwórki ścigowe s 1) 


„nowicjuszy 
WTW. Warszawa 7:19,3, 2) Klub Wioślarski 
Gdańsk 7:33,6, 3) Kujawski KW. Włocławek, 
4) Tow. Wiośl. Włocławek, 5 Oficerski Y. K. 
Warszawa. i 
Czwórki młodszych: 1) Tow. Wiośl. oz 
6:58, 2) Kłub Wiośl- Toruń 6:594, 3) Klub 
Wiośl. Gdańsk, 4) Oficerski YK. Warszawa. 
Jedynki młodszych: 1) WTW. Warszawa 
(Kazimierczak) 7:44,2, 2) Klub WioślL Toruń 
arera 7:488, 3) Tow. Wiot. Wiocła- 


Dwójki bez sternika: t) WTW Wassza- 
wa 7:121, 2) Fow. Wiośł, Płock 7:26.1. 


DRUGA KLĘSKA _WIEDEŃSKICH PIŁKA- 
RZY NA ŚLĄSKU. 
Katowice. (PAT.) Bawiąca na Śląs 
wodowa drużyna drugiej Ligi austriackiej 
roaegrał 


„Brigitenauer F. C. pg a pał Gdyni odbyły się dwa konkursy: konkur 
na Śląsku mecz z K. $ A> gaen ich o nagrodę kawalerii połskiej i konkurs po- 
znając drwgiej z kolei kleski w stosunku żegna č 

. uij (W boou piereeawa gioszm mii 


ku sa- | 


egaty w Płocku 


Czwórki półwyścigowe nowicjuszy: 1) 
Kujawski KW. Włocławek 7:172, 2) KS. 
ZUAW. Warszawa 7:23,4, 3) Tow. Wieśl. 
Włocławek 7:47, 4) WTW- Warszawa. 4 

Bieg pań na dwójkach nie odbył się z 
powodu jednego tylko zgłoszenia. 

ósemki: 1) WTW. Warszawa 6:31. Osady 
AZS. Warszawa, KS. Syrena Warszawa i 
Oficerskiego YK. Warszawa nie startowały. 

Jedynki nowicjuszy: 1) Tow. Wieśl. Płock 
(Łabiński) 7:31, 2) Klub Wiośl Toruń (Leś- 
niewski) 7:37,8, 3) WTW Warszawa, 4) Tow. 
Wiośl. Włocławek, KS. Syrena Warszawa 


nie startował. 
m a bieg główny: 1) Kłub Wiośl. To- 
ruń 6:40,8, 2) Tow. Wiośl- Płock 6:47, 3) Tew. 
Wiośl. Płock 6:56, 4) Kieb wWioślareki 
Gdańsk. 7:05. 

Punktacja regat. W. wyniku regat pier- 
wsze miejsce zajęło WTW.. Warszawa 116 
pkt., 2) Tow. Wiośl. Płock 58, 3) Klub Wiośl. 
Toruń 40. 4) Kaliskie TW. Kalisz 17, 5) Ku- 
jawski KW. Włocławek 16, 6) Klub Wieślar- 
ski Gdańsk 14, 7) Tow. Wiośl. Włocławek 8. 
8) Oficerski Yacht Klub Warezawa 5, 9) K. 

Pio Proch Tami | 7 Tin" S. ZUAW. Warszawa 1 pkt 


ZAKOŃCZENIE WIEDEŃBKICH PIŁKA-| ZAKONCZENIE ZAWODÓW KONNYCH 
w GDYNL 


W czwartym i ostatnim dniu Międz 
rodowych bałtyckich zawodów konny: 


‘sce zdobył p 


Na wywczasach. 
„ZEE ZWEORZĘ A 
konieczne jest lekkie 
przewiewne ubranie 
sportowe z materiału 


TROPICAL 


Zdąży je Pan uszyć, jeśli 
dziś jeszcze wybierze 
Pan samodział w składzie 


keszezkiw ih 


Gdynia, Swiętojańska 38. 
Warszawa, L. Bosz, Wierzbowa 2 


Strzeszewski na koniu „Ryś“. 
Miejscami ia 2 do 12 podzielili się miedzy 
sobą: ppor. Wołoszowski 'na .„Zerwikaptu- 


irze“, por. Zelewski na „Wizji“, por. Gutow 


ski na .Traviacie*, por. Komorowski na 
„Zbiegu* mając jednakową ilość punktów 
karnych. 

W konkursie pożegnalnym pierwsze 
miejsce zdobył prof. Bilwin na „Aree“, dru 
gim był por. Zajączkowski na „Arabie'*, 
trzecim thm. Czerniawski na „Celebesie*ri 
pom» por. Ładoś na „Blasku“. 


NOWY REKORD ŚWIATA SALMINENA. 


Helsinki (PAT). Znakomity biegacz 
giński, Salminen, ustanowił nowy rekord 
rm w biegu pół godziny, mając wynik 
9.962 m. 

Poprzedni rekord w tej specjalności na- 
leżał do Nurmiego i wynosił — 9.957 m 


AMERYKA PROWADZI 2:1. 


i Londyn. (PAT.) W poniedziałek w raz- 
grywkach międzystrefowych o puchar Da- 
wisa Ameryka — Niemcy, para amerykań- 
ska Budge — Mako pokonała parę niemiec- 
ką von Cramm — Henkel w 4-ch setach 4:6. 
7:5, 8:6. 6:4. 


KAJAKAMI PRZEZ JEZIORA „SZWAJ- 
i CARII KASZUBSKIEJ". 


Ę Kartuzy..Pomorski okręg kajakowy or- 
ganizuje w dniach 1—12 sierpnia br. spływ 
kajakowy. po jeziorach i rzekach .Szwaj- 
carii Kaszubskiej". 

Początek raidu — od jeziora Połuty, na- 
stępnie rzekami Garczyną, Czarną Wodą do 
największego jeziora południowych Kaszub 
Wdzydzkiego, stąd do jeziora Charzykow- 
skiego i dalej rzeką Brdą. 

Spływ obejmie więc najbardziej malo- 
wnicze okolice Kaszub. 


NOWY REKORD ŚWIATA NA 10.000 MTR. 
USTANOWIŁ SALMINEN. 


Helsinki. (PAT) Na zawodach w Hel- 

singforsie znany biegacz finlandzki, Sal- 
minen. ustanowił nowy rekord świata w 
biegu na 10 km. wynikiem 30:05,5 min. 
' Poprzedni rekord należał do Nurmiego, 
ustanowiony był w sierpniu 1934 r. i gor- 
szy był od nowo ustalonego rekordu o 0.7 
sek. 

„Po drodze“ Salminen poprawił rowny 
światowy rekord Nurmiego. na dystansie 6 
mil, uzyskując wynik 29:08,3 min. Rekord 
Nurmiego wynosił — 29:351.4 min. 


MURZYN WOODRUFF USTANOWIŁ. 
REKORD ŚWIATA NA 800 M. 


Nowy Jork (PAT). Fantastyczny rekord| 

wiata, ustanowiony przez paroma dniami, 
przez czarnego biegacza St. Zi. Woodruffa! 
na dystansie 800 m wynikiem 1:478 min..| 
uzyskany został -na zawodach  panamerv-| 
kańskich w Dalłas (Stan Texas) w nast: 
sk olieznościach: 
* Woodruff z góry zapowiedział, że zad 
fakuje rekord świała. Obok niego starto-, 
wali — rekordzista tego dystansu — Elrov: 
Robinson, nadto Rossbush i Bill Savan. 


Zaraz po starcie zawiązała się zacięta: 
walka między wszystkimi czterema zawo- 
dnikami. Na 300 m — cała czwórka bie=" 
gła prawie razem. W tym momencie zer- 
wał Robinson ale Woodruff odpowiedział 
na atak. W ostatniej rundzie na czoło wy- 
sunat się Woodruff. zwiększając tempo. 

óre wytrzymał tylko Robinson. pozostali 

j odpadli. Robinson raz jeszcze spró- 
bował na ostatniej prostej wysunąć się na 
czoło. lecz — bezskutecznie. Na taśmie 
Woodruff zostawił za soba Robinsona © 0 
metrów: 


TABELA PUNKT. P. Z. T. W. 
PO OSTATNICH REGATACH. 


Warszawa (PAT). Po ostatnich regatach 
wioślarskich ogólnopolskich. tabela pamk- 
tacyjna Pol. Zw. Tow. Wioślarskich przed- 
stawia sie następująco: 1) BTW — 265 pkt.. 
3 AZS Poznań 210 pkt. 3) WTW 196 pèt.. 

Kolejowy KW Bydgoszcz 1505 pkt 5) 
Kłub Wioślarski Toruń 123 pkt i 


JAK 


Na czele tabeli wioślarskiej kobiecej 
kroczy Bydgoski Klub Wioślarek — i pkt, 
2) Policyjny KS Kalisz 26 pkt.. 3) Warsz. 


Kiub Wiośłarek 22 pkt. 4) WKS Żolibórz 
| umn. | AZS Wacmawa vo 3 nt. 


SRODA, DNIA 21 LIPCA 1987 R. 


erzy Mariusz Taylor 


"CZCICIELE WOTANA. 


Wprawiło go to w taką pasję, że plątał się w zda 
niach, poprawiał się co chwila i irytował niepotrzeb- 
nie, choć Hilda z niezmąconym spokojem wycie 
rała gumą posłusznie mylne podyktowane słowa. 
Najwięcej niepokoiło go przy tym, że ani razu nie 
udało mu się przychwycić jej na tych ukradkowych 
badawczych spojrzeniach. i 

Kiedy umyślnie przerwał nagie dyktowanie w 
pół zdania, mając pewność, że teraz właśnie przyłą- 
pie ją na gorącym uczynku, Hilda siedziała z ocza- 
mi opuszczonymi nad maszyną i nic nie wskaązywa- 
ło, by przed sekundą miała mu się przypatrywać. 
Miała co prawda brwi ściągnięte i głęboką fałdę na 
niskim, czerwonym czole, ale mogło to równie do- 
brze być wynikiem skupionej uwagi, bo zabrała się 
właśnie do czyszczenia przybrudzonego nieco ajdfa- 
betu maszyny. r 

Dokończył wreszcie dyktowania i wyprosił po- 
spiesznie dziewczynę, nie mogąc się oprzeć wraże- 
niu, że lada chwila zada mu jakieś kłopotliwe py- 
tanie. 

Nie, Pytania nie zadała, ale już na wychodnym 
włożywszy spokojnie swój półkożuszek, którego za- 
pach teraz zwłaszcza działał mu na nerwy, zauważy- 
ła znienacka. i 

— Żal mi trochę tej Anki Gołąbkówny. W: 
żam sobie, ile musi cierpieć biedaczka... 

— Czyżby z jej ciotką było jednak źle? — zagad- 
nął oschle dr. Johnke. 

— Nie. Pani Gołąbkowa na pewno wyjdzie z cho- 
roby. To jest bardzo silna kobieta. Ale Anka... Ech, co 
tam — parsknęła nagle nieprzyjemnym śmiechem. Po 
co mam panu o tym mówić... 

Hilda należała wprawdzie do organizacji, a na- 
wet do tej grupy ścisłej, w której skład wchodzili rów- 
nież jej bracia, ale nie nazywała go nigdy „wodzem“, 
ani „doktorem“. 

— Ależ proszę — zniecierpłiwił stę. 

— No, czyż pan nie słyszał? Przecież Anka zako- 
chała się po uszy w nowym księciu. Ona uratowała go 
od zamarznięcia i on teraz u niej bywa, chociaż nie 
wiadomo, co tam z tego będrie. 

Cios był celny. Wiadomość tę Hilda wyrzuciła je- 
dnym tchem i uciekła, trzasnąwszy drzwiami. Stał 
przez chwilę z przygryzionymi wargami, Jeżeli słowa 
Hildy były prawdziwe, te właściwie nie było po co 
rozpoczynać tej gry. Czyż mógł on — biedny nauczy- 
ciel wiejski — rywalizować z młodzieńcem, którego u- 
znała za syna księżna?  Jeżełi rzeczy stały tak, jak 
mówiła Hilda, jeżełi Anka rzeczywiście zakochała się 
w tamtym, to nie trudno było przewidzieć, komu wy- 
fe Em tajemnicę, o iłe posiada ję naprawdę. Chy- 


I, jak zwykle, wśród największych wątpiiwości, 
zajaśniał mu nagle błysk nadziei. Całą noe przeleżał, 
nie zmrużywszy powiek, ale wczesnym rankięm, kie- 


MAEKSYMILIAN SZCZEPSKI 
Nacz. Wydz: Wytw. Zwierzęcej Pomorskiej Izby Rolniczej, 


Ku ustaleniu konia szlachetnego „półkrwi 


` (Ciąg dalszy). 

Poniżej wysuwam myśli, jakie się z tym 
zagadnieniem wiążą — w odniesieniu 
ziem zachodnich, w których występuje koń 
półkrwi, pochodzenia niemieckiego: 

„Wyobrażam sobie. 
działań, zmierzających do konsolidacji, wi- 
nien być skierowany w kierunku łączenia | dne 
półkrwi z półkrwią, podobnego z podoh- 
nym, dzielnego z dzielnym, doskonałego Z 
doskonałym, z wybitnych, pokrewnych i 


hodowli, 


łości procesu 


tej zasady nie jest wskazane. 


) Ą Wyjątek 
winny stanowić stada zarodowe, 


odświe- 


"pie 
nak w tym wypadku ograniczony, by nie 
dopuścić de zbytnich odchyleń od kierun- 
ku półkrwi. Rozprowadzanie po terenie do 
dalszego rozpłodu potomstwa zregenerowa- w. ayn 
nego, winno mieć miejsce dopiero po dosta- 
tecznym  utrwaleniu 
Prusy Wschodnie). 


plikowanym i wymaga dojrzałości myśli | konia szlach 
hodowlanej. Ogniwa działań konsolidacji | 79m do 
muszą się wzajemnie łączyć i uzupełniać. dacji 

Proces konsolidacji winien się rozwijać: 


Akt wstępny konsolidacji powiela się 
a) przede wszystkim w wewnętrznym usta» | wyrażać w określeniu jasnego ku ho- 
dowlanego Związku, gdyż ma on jednocze- 
śnie charakter płanu — stand 
sny bowiem kierunek prowadzi do chaosu, 
rodności poza tym nie działa 

ia konsolidację. 


leniu postępowo prowadzonych stad — pre- 
tendujących do uznania ich za zarodowe; 
b) w drugim rzędzie przez planowe rozmie- 
szczanie na punktach kopulacyjnych ogie- | różnor: 


rów państwowych, kształtujących powsze- | wychowawczo i opóźn 


chną hodowlę. 


tycznej, zdążający przez chów krawalaccy | 


- 


Powieść 


dy w zagrodzie sołtysa uderzył dzwon, dr. Johnke zer- 
wał się z łóżka tak rzeźki, jakby był zupełnie wypo- 
częty, i począł ubierać się pospiesznie, ale nie bez 
pewnej staranności. 
Tymczasem we wsi się ruch. Uderzenie 
dzwonu było dla całej kolonii sygnałem, że czas już 
dostarczyć do zagrody sołtysa mleko z wieczornego 
i rannego udoju. Wilhelm Ernin bowiem, w nieustan- 
nej trosce o pomnożenie swoich bogactw, założył osta- 
tnio maślarnię parową, stwarzając tym dla siebie źró- 
dło nowych zarobków, a mieszkańcom wsi Na Grobli 
udostępniając zbyt mleka. Wszyscy właściciele krów, 
a któż ich nie trzymał, dostarczali mu mleko, i to w 
ilości znacznie przekraczającej możliwości wytwórcze 
małego zakładu. Stary młynarz jednak brał wszystko 
i wszystkim płacił za towar gotówką, bo właściciel 
piekarni w sąsiednim mieście, też z pochodzenia ko- 
lonista, ale już wynarodowiony, bo ożenił się z Polką 
i dzieci ich ani w ząb nie rozumiały po niemiecku — 
okazał się chętnym odbiorcą nadwyżki. Transport, 
choć to było daleko, nie kosztował nic, bo mleko za- 
bierał ten sam wóz, który przywoził Na Groblę pie- 
czywo. Wszystko więc było w porządku, wszyscy zara- 
biali, wszyscy miełi wygodę i byli zadowoleni ze swe- 


sołtysa. 

Dr. Johnke, podziwiając w duchu przedsiębior- 
czość i energię starego Ernina dawno już przyszedł do 
przekonania, że zgnębić go uda się tylko na drodze e- 
konomicznej. Planował też sobie, że w razie, gdyby 
powiodło mu się zdobyć skarb, o którym marzył, zor- 
ganizuje wielki zakład serowarski i, płacąc za suro- 
wiec wyższe stawki, podetnie egzystencję maślarni 
swojego antagonisty. Jak zwykle przy tym — i to trze- 
ba znów zapisać na jego dobro — nie miał na widoku 
żadnych korzyści osobistych. Zakład serowarski, przy 
którym jednocześnie odbywałby się wyrób masła, jak 
1 mleka do miasteczka, miał być wielką spół- 
dzielnię, której udziały posiadaliby wszyscy właści- 
ciele krów, odpowiednio do iłościowego stanu swoich 
obór. Miał już nawet opracowane szczegóły. Posiada- 
nie trzech krów dawało prawo do jednego udziału, 
właściciel sześciorga bydłąt mógł reflektować na 
dwa i tak dalej. 

W ogóle w płanach dr. Johnkego spółdziełczość 
grała dużą rołę. Całe życie gospodarcze kolonii Na 
Grobłi miało zyskać formy spółdzielcze, a całością 
steci wszystkich tych kooperatyw miała zawiadywać 
rada gminna, pod przewodnictwem jego, dr. Johnke- 
go, kiedy uszczęśliwieni koloniści okrzykną go nie 
tylko wodzem, ale i sołtysem. 

Usłyszawszy daleki turkot wozu piekarskiego, 
wyszedł natychmiast. Gdyby go ktoś zapytał, czemu 
się tak spieszy, nie umiałby na pewno dać wyraźnej 
odpowiedzi. Po prostu wydawało mu się, że Anka po- 
winna przychodzić po pieczywo bardzo wcześnie. 
Przeczucie, któremu wierzył zawsze, nie zawiodło 


go i tym razem, Wdowa Klein, pomimo ciemności, 
poznała go od razu i zdziwiła się ogromnie. 

— Co? Pan doktór też przyszedł po bułki i to tak 
skoro świt? Co się stało? A może pan doktór wyjeż- 
dża? 

— Nic się nie stało i nawet nie wyjeżdżam — ro- 
ześmiał się. — Wstałem trochę wcześniej niż zazwy- 
czaj, bo mam robotę z poprawianiem zeszytów. Ale 
widzę, że naprawdę jestem dziś pani pierwszym kli- 
entem, kochana pani Klein. 

Wdowa Klein zdejmowała w tej chwil cylinder z 
wiszącej na ścianie lampy naftowej i miała ją zapa- 
lié, ale, usłyszawszy ostatnie jego słowa, postawiła 
szkło na ladzie, protestując nie bez dumy: 

— Aber nein, Herr Doktor. Fraeulein Gollombek 
war die erste. 

— Czy już poszła? — podchwycił zaniepokojony. 

— Nie, skądże znowu, przecież pieczywo dopiero 
wiozą. 

I znowu, jak wiele razy przedtem, dr. Johnke spo- 
strzegł się poniewczasie, że pospieszył się zanadto z 
ujawnieniem swoich wrażeń. Nie jeden raz już my- 
ślał sobie, że ta szczerość nie jest właściwie cechą 
czysto germańską. Zapomniał jednak o wszystkim, 
kiedy wdowa Klein zapaliła wreszcie lampę i, kiedy 
jasny płomień poprzez szkło pedantycznie wyczysz- 
czonego cylindra oświetlił twarz stojącej przy ladzie 
dziewczyny. 

Miała na sobie prawie taki sam kubrak barani, 
jaki nosiła Hilda. U tamtej tego kubraka nie znosił. 
Ta go olśniła. 

— Ach, jaka śliczna — pomyślał przymykając ©- 
czy i przypominając sobie słowa pastora. 

Tu autor jest zmuszony uczynić małe zastrzeże- 
nie. Anka może nie była taką znów wyróżniającą się 
pięknością. Na konkursie twarzyczka jej nie zyska- 
łaby na pewno palmy pierwszeństwa. Zdobiła ją mło- 
dość i inteligencja. Pamiętajmy jednak, że dr. Johnke 
skazany był wyłącznie na widok pucołowatych i 
wręcz ordynarnych kolonistek i w tych warunkach 
musiał ją uznać za piękność skończoną i to w najlep- 
szym tego słowa znaczeniu, bo odpowiadającą w zu- 

wymaganiom teorii nordyckości. 

— Ależ tak. To nordyczka. Najprawdziwsza nor- 
dyczka. Włosy jak złoto, oczy niebieskie, twarz pocią- 
gła — pomyślał ze ścisłością przyrodniczą, która cią- 
żyła nad nim nawet w tej chwil. 

I, nie zastanawiając się, czy dziewezyna nie weź- 
mte mu tego za złe, przedstawił się natychmiast. I 
jakoś nie zdziwił się wcale, że dziewczyna, której dzie- 
ciństwo upłynęło zdala od świata, w lesie, która ludzi 
widziała jedynie w okresie, kiedy uczęszczała na kur- 
sy rołniczo - leśne, która pracowała u swej ciotki tak, 
jak pracuje najzwyczajniejsza służąca, przyjęła jego 
przedstawienie się ze swobodą damy z towarzystwa. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 


Całokształt tej akcji hodowłanej winien 
podlegać silnej ingerencji Związków hodo- 
włlanych i należy go uj 
dowlaną, wewnętrznie 
że punkt ciężkości | wadzona, gruntownie zreformowaną, efek- 

tem której sta- 


w księ 
przez Zw 


„elit“ musi organicznie wyrastać z dojrza- 
dzonego na podstawi ej pe shut 4 
ne po e powyże mn 

dobrze nam znanych rodów. Odbieganie od | nych zabiegów selekcyjnych. 
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żające półkrew — krwią pełną i czystą, Sto Sni 439.: oce r 
À odświeżenia krwi powinien być jed- | „ania wyżej wspomnianych srodków dzin 
ie przytoczyć uwagi, ak 

systemy cy zostały u nas 


. W drugiej natomiast A 


ciwość zastoso- 


części kułu pozwo. 
tot stay "6 op piegi 


Konsolidacja jest zabiegiem dość skom- | STwi. nurtujących w tyłach 
nia sagodnienie koteoli- 


na okręg Śre- | rzenia w kraj 


pomorskie i poznańskie ogiery lekkie i o- 
? my anglo - arabskie. 
ierunek winien być bezwzględnie do- 
stosowany na danym terenie warunków 
hodowlanych. Forma konia winna być ta- 
ka, aby a nie tylko wymag:. 
niom armii, ale również zapewniała więk- 
szą wydajność roboczą konia 0- 
derwanie chowu konia szlachetnego od po- 
trzeb miejscowego rolnictwa jest główną 
rzyczyną chaotycznego krzyżowania, ja- 
ie objawiło się na Pomorzu. Nie można 
np. og m c” chowu konia anglo - arab- 
skiego lub konia przerasowan pełną 
krwią angielską tam, gdzie a ge 
by, intensywna gospodarka, zaprzęg, 
munikacja — wymagają użycia silnego ko- 
nia półkrwi. Koń szlachetny musi 
— obok harmonii kształtów, silnej, głębo- 
kiej budowy, dobrej mechaniki ruchu, do- 
skonałej dziełności użytkowej, odznaczać 
się szybkością dojrzewania, zdolnością ła- 
twego wyzyskiwania karmy,. 00 w ekono- 
tej hodowłi stanowi rolę decydującą. 


wość ho- 
ki pro- 


finean r T e 


artykułu pò 


odpowiada najbardziej 


hodowlane | 89 ! pomorskiego 
wybitnych prądów RA zbliżony swg trma | dzielnością do ko- 


jk WAD pruskiego. Wiadomo 
est, że tego ups, formowany na - 
łożu ad bn, PAA tae pnt patah riha ia 
jennym na terenie tych ziem — szczególnie 
w Wielkopolsce — bliski był ustalenia i że 
po wojnie, bez większego oporu, stosując w 
nadmiarze krew pełną i czystą, konia a 
kosztem jego. użyteczności w rolnictwie, 
zmodyfikowano w kierunku większej przy- 


datności dła eelów armii. Dziś ujawniają 
przedwo- 


ch klu- 


artu. Nieja- 


a- | ogierów wschodniopruskich =- 


środków musimy na razie silniej reakty- 
wować hodowlę naszą na pierwotnej k 
wschodniopruskiej, pulsującej w żyłach 
tych ogierów, którymi dysponujemy, by 
stworzyć podatne podłoże do ciągłości krwi 
nowszego 
typu, które wyszły z tych samych źródeł 
krwi, jak i nasze ogiery, lecz bazują na in- 
| sej konstelacji zespołów genetycznych, wy- 
selekcjonowanych na nowszych zasadach. 
Jesteśmy zdania, że czynnikiem najbar- 
dziej przyczyniającym się do kształtowania 
hodowli powszechnej są ery państwowe 
na punktach kopulacyjnych. Zarządy P. S. 
O. w Kwidzynie i Starogardzie — za cza- 
sów panowania rządu pruskiego — nie bra- 
ły pod uwagę planowości stocjonowania o0- 
gierów pod kątem widzenia koncentrowa- 
nia krwi. Tą samą taktyką kierował się 
Zarząd P. S. O. w Starogardzie w czasach 
powojennych — aż do roku 1934. W okresie 
tym chodziło głównie o to, by hodować jak 
najwięcej źrebiąt, bez względu na ich war 
tość, aby tylko ilościowo podnieść pogłos 
wie końskie. Poza tym większość hod 
ców nie myślała tyle o hodowli w pełny 
znaczeniu tego słowa. ile o produkcji ko 
remontowych, czego dowodem jest wyzby* 
wanie się klaczy wartościowych na targach 
remontowych. Ministerstwo Rolnictwa 
wnioskując z zarządzeń, nie przykładała 
również zbyt wielkiej wagi do konsolido- 
wania hodowli, bo jeszcze do niedawna 
sprzeciwiało się temu, by ogier państwowy 
dłużej jak trzy lata przebywał na jednym 
punkcie kopulacyjnym. Idąc po linii naj- 
mniejszego oporu, dogadzano w dodatku 
zbytnio zawodnym impulsom hodowców, !' 
biorącym na stacje ogiery państwowe, co, 
w sumie wywołało fatalne następstwa,' 
Wniesione bowiem do hodowli przez jed- 
nego ogiera czynniki kształtujące, natura- 
lizował następny ogier, o skrajnie odręb- 
nym układzie rodowodu. Wytworzył się 
wskutek tego wśród większości stad taki 
stan rzeczy, że każda klacz w stadzie po 
chodzi prawie po innym ogierze. W takiej 
sytuacji trudno jest doszukać się w stadach 
zawiązku wspólnoty rodowej. tak ważnej w 
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kcji maaria , czerpać powin: 
pozna kie, wreszcie na trzeci d reprod najnowszego kierunku 
okręg — 4 klata semi, kodzy, otrzymuje | x resorwaara wochodniopnzkicgo. 


pojęciu nowoczesnej hodowli. 
Z braku (Dalszy ciąg nas 


a. 


"dantów Organizacji Wojskowej 


,Zjazdowi przewodniczył p. mjr. Łukowicz zZ 


„cie wydać dzieło dokumentarne Po- 
wiele w tej 


zboża. Sprawców nie wykryto. 


ŚRODA, DNIA 21 LIPCA 1957 R. 


Do Laskowice zjechało eię ub. niedzieli | gresówce przed 13. 11. 1919 r. 


kifkudziesięciu byłych komisarzy i 


oraz Straży Ludowej z powiatów pomor- 
skich położonych po lewej stronie Wisły. 


Poznania który pracuje nad historią ru- 
chu niepodległościowego na Pomorzu. Ce- 
lem zjazdu było zebranie i uzgodnienie od- 
powiedniego materiału z całego Pomorza. 
na ie którego będzie można naresz- 


morzan w odbudowie Polski. 

sprawie już zrobiono, szczególnie dużo zro- 
biono w powiatach świeckim i tucholskim, 
bardzo mało jednak w innych powiatach, 
bo brak jeszcze wielu danych, dokumentów, 
spisów, pism itd i trzeba nie lada wysiłku 
w skompletowaniu tych danych. 


e kd 


a 
W związku z utworzeniem „placówki 
historycznej“ prz 


D. O. K. w Toruniu wszy 
acy b. powstańcy i niepodległościowcy 
Pomorscy z pow. chełmińskiego proszeni są 


o zgłoszenie się w sekretariacie Związku 
Weteranów P. Narod. R. P. 1914/19 Koło 
Chełmno (ul. Dominikańska 4 II. p.) u p. 


Cerafickiego w Środy i eoboty w godz. od 16 
do 18 gdzie będzie można uzyskać informa- 
cje w sprawie składania dowodów z pracy 
niepodległościowej i przedłożenia ich w Pia 
cówce His ej. 

Jako powstańca niepodległościowca "r 
waża się: 


1) osobę. która ła Iinię demar 
kacyjną Pomorza ła do oddziałów 
powstańczych w Wielkopolsce lub b. Kon- 


| 


Brodnica 


== Herbatka towarzyska. „Rodzina Woj- 
skowa“ zawiadamia swych członków, że w 
dniu dzisiejszym o godz. 15.30, odbędzie się 


ostatniego targu skradziono kosz twarogu, 
który znajdował się na wozie Marty Awed- 
nau. Przeprowadzone dochodzenia dopro- 
wadziły do ujęcia sprawczyń kradzieży. 
którymi okazały się 2 kobiety z Brodnicy. 
- Do śpichrzą zbożowego U. Ber Leiba 
w Brodnicy, dokonano włamania. Łupem 
złodziei padło kilkadziesiąt kilogramów 


Pożary na naszych wsiach 


W zabudowaniach rolnika Józefa Cze- 
paka, zam. w Świerczynach, wybuchł groż- 
ny pożar, który zniszczył cały dom mie- 
szkalny wraz z urządzeniem. - 

Akcja ratunkowa była utrudniona tym, 
że pożar powstał we wczesnych godzinach 
rannych i zauważono go dopiero wówczas, 
gdy cały dach stanął w płomieniach. 

Przeprowadzone dochodzenia wykazały, 
że powstał od palących się sadzy w komi- 
nie. 
Straty wynoszą kilka tysięcy złotych. 
Drugi pożar miał miejsce w Nowymmie- 
ście, gdzie zapaliła się stodoła, własność 
rolnika Izydora Kabota. 

Pastwą pożaru padły całkowite zbiory 
tegoroczne i zabudowania gospodarcze 
wraz z inwentarzem. Przyczyny pożaru nie 
zdołano ustalić. 


Straty wynoszą około 2.000 złotych. 


Harcerze na wywczasach 

Sekcja żeglarska XV drużyny  harcer- 
skiej w Brodnicy. urządziła obóz wędrowny 
kajakami po okolicznych jeziorach: Wyso- 
kiebrodno, Pawłówko, Łąkorek Wielkie 
Partęczyny, Białe, Skarlin, Dębno, Robot- 
no. Kruszyny. Strzemiuszek, Strażyn, Zbi- 
czno, Ciche i Bachotek. 

Opiekę nad obozem pełnią: dyr. Kru- 
szczyński i drużynowy Grzemski. Powrót 
nastąpi 31 bm. 


——— 


Ze sportu 


wWISŁA* GRUDZIĄDZ — K. S. „BRODNI- 
CZANKA' 4:3 (2:3) 


Na stadionie w Brodnicy rozegrano 
mecz piłki nożnej pomiędzy „Wisłą“ z Gru 
dziądza a K. S. „Brodniczanką”. Spotkanie 
wygrali goście w stosunku 4:3 (2:3) zupeł- 
nie zasłużenie. 

Mecz sędziował p. Walczak b. dobrze. 


Rodziny proszone 84 o podanie nazwisk 


2) osobę, która brała czynny udział w | poległych b. powstańców i niepodlegtościow 


Strażach Ludowych, Tajnej Org. Wojsk. 


ców pomorskich. 


zgłoszą się w kole unisławskim u sekreta- 
rza p. Ludwika Dobskiego w cukrowni. 


Śmiertelne zatrucie się rodziny galaretką 
z nieświeżego mięsa 


Jedna ofiara zmarła — dwie walczą w szpitalu 


Żona 
w Bydgoszczy przy ul. Dworcowej 47 


Zakupione mięso jednak  odłożyła na 


robotnika St Jóźwiaka zam.| było już zepsute, to też kiedy rodzina 


kilku godzinach 


spożyła galaretkę, po 
zachorowała wśród silnych objawów 


|kilka dni do śpiżarki, po czym dopiero | karskiej Jóźwiak umarł wśród strasz- 


przyrządziła zeń galaretkę. Przy obec- | nych boleści. Żonę i córkę zmarłego u- 
nych upalnych dniach mięso oczywiście dało się jeszcze przy życiu utrzymać. 


Spływ kajakowy z Borów Tucholskich 
do Bydgoszczy 


Z imicjatywy w. f. powiatu chojnickiego 
organizuje się w dniach od 6. do 8. sierpnia 


Ciekawy ten wyścig na kajakach wzbu- 


nie rzesz sportowców, zwłaszcza, że w spły- 
wię za niską opłatą wziąć udział mogą nie 
tylko członkowie klubów sportowych ale 
także nie etowarzyszeni. Zgłoszenia przyj- 
muje się tylko do nadchodzącej soboty w 
biurze komendy P. W. (Dom Społeczny) w 


dzi niewątpliwie najszersze wzainteresowa- ! Chojnicach. 


Zjazd kowali 


Zjazd samodzielnych mistrzów ko- 
walskich z powiatów bydgoskiego, ino- 


wrocławskiego, szubińskiego, żnińskie- 
go, wyrzyskiego, tucholskiego, świeckie 
go, toruńskiego, chełmińskiego i sępo- 


leńskiego odbędzie się w niedzielę dnia 


25 bm. w Bydgoszczy, w sali Resursy 


Kupieckiej przy ul. Jagiellońskiej 13. 


Piske 


czyną szeregu mniej lub więcej zabawnych 
incydentów. W jednej z wytwornych re- 
stauracyj paryskich para Anglików skoń- 
czyła właśnie hors d'oeuvre, gdy zakomu- 


Celem zjazdu omówienie położenia 
gospodarczego rzemiosła kowalskiego 
i wspólne podjęcie uchwał ku podnie- 
sieniu kowalstwa. 

Rzemiosło kowalskie zajmuje liczeb 


nością swoją wśród rzemiosł jedno z 
pierwszych miejsc. 


MI MOFZU. 


My także strajikujemy 


Strajk kelnerów w Paryżu stał się przy- |z największym spokojem wstali z miejse i 


skierowali się ku wyjściu. 

Maitre dhotel dogonił ich prawie w 
drzwiach i zaprezentował rachunek. 

— No, sire — odparł Anglik — nie pła- 


nikowano jej, że dalszych dań się nie po- | cimy, strajkujemy również. 


daje ze względu na ogłoszony co dopiero 
strajk personelu. Anglik i jega małżonka 


Sezon letni obfituje w przeróżne im- 


prezy widowiskowe.  Najpopularniejsze z 
nich to imprezy sportowe emocjonujące 
szerokie masy ze względu na swą atrak- 
cyjność spotkań czy to jednostek indywi- 
dualnych czy też zespołów. Nie wszyscy 
jednak mają możność oglądania interesu- 


:| jących walk na boiskach zwłaezcza o ile 
-| odbywają się one zdala od lokalnego środo- 


wiska. Tu pole do popisu ma radio — 
ściślej mówiąc dobry sprawozdawca Gpor- 
towy, który w sposób barwny, plastyczny 
a przy tym fachowy i interesujący przed- 
stawia słuchaczom przebieg zawodów. 
Rozgłośnia Pomorska przez dłuższy 
czas referat sportowy traktowała po maco- 
szemu. Od paru miesięcy jednak nastą- 
piła duża zmiana na lepeze. Codzienne 


I skwitowawszy zdziwienie zarządzają- 
cego salą, ironicznym uśmiechem, wyszedł. 


są rzeczowo, co zaś najważniejsze. cieszy 
nas szybkość informacji. 

Często zamiast suchego komunikatu 
wygłaszane eą ciekawe pogadanki sporto- 
we na aktualny temat, lub też wywiady z 
popularnymi  ósobistościami sportowymi, 
np. rozmowa z mistrzynią Polski Książkie- 
wiczówną, którą przeprowadził p. Fr. Le- 
wicki. 

Kiłka tygodni temu Rozgłośnia Pomor- 
ska zorganizowała spływ kajakowy na re- 
gaty międzynarodowe do Brdyujścia, któ- 
ry cieszył się nadzwyczajnym powodzeniem 
bowiem wzięło w nim udział blisko 100 ka- 
jaków i żaglówek. | 

W ubiegłą niedzielę Rozgłośnie zgoto- 
wała nam nową, miłą niespodziankę in- 
stalując swój mikrofon w pływalni Okręgo- 
wego Ośrodka PW i WF, skąd tranamito- 


Na zdjęciu naszym król Karol udaje da 
hotelu Ritza w Paryżu, gdzie poda Hry 


Á 


: 
Śmierć kapłana 
W szpitalu powiatowym w Nowym 
Mieście Lubawskim zmarł długoletni pro- 
boszcz parafii Mroczenko — ks. Wincenty 
Kalitowski. 
Zmarły liczył lat 44 i pełnił ewe obowią- 
zki kapłańskie od lat 17. 


w jeziorze chełmżyńskim podczas pła- 
wienia koni utonął robotnik 38-letni Józef, 
Rutka. Jak stwierdzono, Rytka uległ w wo- 
dzie atakowi serca. Denat osierocił żonę i 
kilkoro dzieci. 


Niezaproszona „wizyta” 
w magazynie kolejowym 


Nieujawnieni dotychczas sprawcy wła- 
mali się przy pomocy koziboka do magazy 
nu kolejowego w Gostyczynie w pow. tu- 
cholskim i niespostrzeżenie wywieźli stam- 
tąd 8 skrzynie mydła f. „Berger Dreiring 
Seife“ wartości tysiąca złotych. O zuch- 
wałości ich świadczy jeszcze ta okoliczność 
że nie zapomnieli i o panu zawiadowcy, 
Florianie Piosiku, wtargnąwszy również 
do jego mieszkania skąd zabrali rower dam 
ski „Lucznik“. Dochodzenia w toku. 


Echa zabójstwa na szosie 
pod Brodnica 


Policja ujęła sprawców zabójstwa śp. 
Wacława Faltynowskiego na czosie we 
wsi Szczuka pod Brodnicą. Są to robotni- 
cy Bernard Fryza, Rajmund Korzeniewski, 
Walenty Ceglewski, Bronisław Balecki i 
Celestyn Grajkowski, których osadzono w 
więzieniu. Właściwym sprawcą zabójstwa 
przez zadanie Faltynowskiemu śmiertel- 
nych ciosów w głowę sztchetą z gwoździem 

| jest Fryza. 


O ZS 


| wała imprezę zatytułowaną „Uczym się pły 
I wać". Audycja wypadła b. dobrze. Spra- 
wozdawcami byli p. red. J. Wysocki i p. 
Fr. Lewicki. Jak zwykle p. red. Wysocki 
w sposób plastyczny, a przy tym dowcipny 
obrazował słuchaczom pokazową lekcję 
pływania oraz groteskowe skoki z trampo- 
liny w wykonaniu popularnego Joachima 
Goebla, dalej atmosferę w pływalni, której 
ozdobą są nasze panie. Podobno tajemni- 
ca powabu naszych pań tkwi w... kieszonce 
kostiumu kąpielowego, gdzie znajdują się 
wszelkie utensylia do. czarowania płci 
brzydkiej. 


Referatowi sportowemu Rozgłośni nale- 
ży się uznanie za tę audycję. Ale to mało. 
Czekamy na bezpośrednie transmisje z 
boisk sportowych. Okazja nadarzy się w 
najbliższy piątek w Toruniu, gdzie starto- 
wać będzie nasza sława światowa Stanisła- 
wa Walasiewiczówna — dalej 31 bm. i 1. 
8. wioślardkie mistrzostwa Polski na to- 
rze pod Łęgnowem. Takie transmisje po- 
słucha z przyjemnością cała Polska. 


(mik) 


LIPIEC KALENDARZYK. 

21 Środa 21.7. — Prakeedy 
Czwartek 22. 7. — Bóle 

Sroda Pawa 
Piątek 23. 7. — Apoli- 

narego 

— Stan wody w Wiś bm.: 

— 277 (2.49); Zaw + (1,36); Warszawa 
+ 100 (1,00); Płock + 0,52 (0,14); Chełmno -+ 

0,04 (0.07); G z — 0,10 (0, 
-|- 0,25 (28); Piekło — 0,40 (0,33); Tczew — 0,56 
(048): Einlage + 2,26 (2,22); Schiewenhorst -+ 2,54 


z dnia poprzedniego. 
z miasta 


— Wstrzymanie ruchu żeglugowego w 
Brdyujściu z powodu regat. Państwowy 
Zarząd Wodny w Bydgoszczy podaje do pu 
blicznej wiadomości, że z powodu mających 
się odbyć dnia 31. 7. i 1. 8. 1937 roku „wszech 
polskich regat w porcie wewnętrznym w 
Brdyujściu zarządza wstrzymanie w tych- 
że dniach na odcinku tegoż portu ruchu 
żeglugowego dla parostatków. motorówek, 
żaglówek, łodzi i kajaków, oraz łodzi wio- 
ślarskich, nie biorących udziału w zawo- 
dach od godziny 14-tej w dniu 3. 7. i od 
godziny 9-tej do 21-ej w dniu 1. 8. 1937 r. 
Przejazd parostatków pasażerskich mo 
że odbywać się do przystani w Łęgnowie 
w km. 3,2 względnie w koniecznym razie 
prgćjazdu do przystani w Brdyujściu, po 
stronie lewego brzegu portu, z zachowa- 
niem ostrożności w przejeździe celem unik- 
nięcia nieszczęśliwych wypadków i nie czy 
nienia przeszkód wytwarzaniem fali za- 
wodnikom biorącym udział w regatach. 
Zabrania się również wystawiania na pra- 
wy i lewy brzeg portu wewnętrznego łodzi 
i kajaków. Winni przekroczenia powyż- 
szych zarządzeń będą podani do ukarania 
na podstawie obowiązujących przepisów. 


— Wystawa zbiorowa dzieł Leona Wy- 
czółkowskiego, Konstantego Laszczki i do- 
kumentów prezesa Kierskiego przy ul. Bro- 
nisława Pierackiego (b. gmach Internatu 
Kresowego) jest otwarta: w dni powszednie 
od godz. 9.30—18-tej, w soboty od godz. 10.30 
do 16-ej a w niedzielę i święta od godz. 
11—14-ej. Wstęp na wystawę wynosi dla 
dorosłych 0.50 zł., a dla młodzieży 0,25 zł. 

— Dwie nowe linie autobusowe. W naj- 
bliższych dniach uruchomi Zarząd Miej- 
ski dwie nowe linie autobusowe na terenie 
miasta i to na trasache Pl. Kościeleckich 
— Bydgoszcz Wschód, oraz ul. Kujawska 
— ul. Żwirki i Wigury. 


. Kronika policyjna 


— Kradzieże polne i ogrodowe. P. Idzie 
Nowaczyńskiej zam. przy ul. Kujawskiej 113 
skradziono z ogrodu 150 kilo jabłek. Przy 
tej sam*j ulicy ped nr. 145 wykopali niezna- 
ni sprawcy na szkodę p. Marii Andrzejew- 
skiej 2? i pół morga kartofli. Przy ul. Dale- 
kiej 22 skradziono p. Denge 10 ctr. już wy- 
kopanych kartofli. 

-. Kradzież roweru. P. Witoldowi Kola- 
nowskiemu z Brodnicy skradziceno rower z 
przed domu przy ul. Jagiellońskiej 5. 

— Pajęczarze odwiedzili strych przy ul- 
Szubińskiej 4 i skradli na szkodę p. Stani- 
sławy Jankowskiej świeżo wypraną bieli- 
znę wartości 150 zł. 

— Kradzież narzędzi stolarskich, doko- 
ną przez swego pomocnika Matczaka, zgło- 
sił stolarz p. Franciszek Wielożyński. War- 
tość skradzionych narzędzi wynosi 120 zł. 

— Kradzież sklepowa. Na szkodę firmy 
Bracia Mateccy przy Rynku Marszałka Pił- 
sudskiego skradł niejakiś Szmelter jedną 
sztukę inletu. 

— Kradzież kur. P. Wł. Lubieckiemu w 
Ossowej Górze skradł nieznany sprawca 
12 kur. 

— Nieszczęśliwy wypadek. Do szpitala 
miejskiego odstawieno robotnika Andrzeja 
Czerniaka zam. przy ul. Żwirowej 6, zaję- 
tego w Państwowej Fabryce Dykt, któremu 
piła trakowa poszarpała rękę. 


Zebrania — Odczyty 


ZEBRANIE MYŚLIWYCH POWIATU 
BYDGOSKIEGO. 


Dnia 28 bm. godz. 11 (w Środę) odbę- 
dzie się w sali Wydziału Powiatowego Byd 
goskiego, przy ul. Słowackiego nr. 7 zebra- 
nie myśliwych powiatu bydgoskiego. ce- 
lem wyboru Powiatowej Rady Łowieckiej. 
Wstęp mają wszyscy okaziciele ważnej na 
sezon 1937-38 karty łowieckiej. Przypomi- 
namy, że prawo głosowania przysługuje je- 
dynie tylko tym myśliwym, którzy zgłoszą 
się na członków Polskiego 
wieckiego. Zapisywać się można również 
i na zebraniu. 


Wycieczka KPW 
do gazowni miejskiej 


; Przed kilku dniami członkowie Kole- 
jowego Przysposobienia Wojskowego 0- 
gnisko Bydgoszcz II w ilości 70 osób u- 
rządzili wycieczkę do bydgoskiej gazo- 
wni miejskiej, w której zwiedzili wszy- 
stkie urządzenia. Dzięki uprzejmości per 
sonelu gazowni, a w szczególności p. pre 
legenta, który nie szczędził trudu, by 
udzielić jak najskrupulatniejszych wia- 
domości fachowych, członkowie KPW 
odnieśli duże korzyści z wycieczki, po- 
głębiając w ten sposób swoją wiedzę. 


100 kg mąki żytniej 


Związku Ło-. 


Dalsze obniżenie ceny mąki i chleba 
w Bydgoszczy 


Zarząd Miejski — Oddz. powiat. władzy 
admin. ogólnej — zarządzeniem z dnia 19 
lipca 1937 r. ustalił dla miasta Bydgoszczy 
aż do odwołania następujące ceny maksy- 
malne: 

a) w hurcie: 100 kg mąki żytniej 70% z 
wcerkiem franko stacja odbiorcza wzgl. 
skład hurtowy należący do młyna — 30,50 
zł, 100 kg mąki żytniej 70% z workiem w 
handlu hurtowym — 32.00 zł, 100 kg mąki 
żytniej 82%e z workiem franko wagon stacja 
odbiorcza wzgl. skład hurtowy należący do 
młyna — 28.50 zł, 100 kg mąki żytniej 82% 
z workiem w handlu hurtewym — 29,50 zł, 
(razowej) z workiem 
franko wagon stacja odbiorcza wzgl. skład 
hurtowy należący do młyna — 2650 zł, 100 


hurtowym — 28 zł, 100 kg mąki pszennej 
65%0 z workiem, franke wagon stacja od- 
biorcza wzgl- skład hurtowy należący do 
młyna — 40.00 zł, 100 kg mąki pszennej 65% 
z workiem w handlu hurtowym — 42,00 zł; 

b) w detalu: 1 kg mąki żytniej 70% — 
0.36 zł, 1 kg mąki żytniej 82% — 0,2 zł, 
1 kg mąki żytniej 95% — 0,33 zł, 1 kg mąki 
pszennej 65% — 0.46 zł; 

c) chleb: chleb żytni 707/o za 1 kg 315 gr. 
bochenek 1%%kg — 47 groszy. chleb żytni 
820/0 za 1 kg 295 gr., bochenek 1% kg — 44 
grosze, chleb żytni 95% za 1 kg 28 groszy. 

Nowe ceny mąki ebowiązują od dnia 
20 lipca 1937 r.. a ceny chleba żytniego od 
dnia 22 lipca 1937 r. — Winni pobierania 
lub żądania cen wyższych podlegają suro- 


kg mąki żytniej 95% z workiem w handlu | wym karom. 


Finał walk zapaśniczych 


Dnia 19 bm. jako w ostatnim dniu walk 
zapaśniczych, ogród Resursy  Kupieckiej 
zapełniły niebywałe dotąd tłumy publicz- 
ności, tak, że każde miejsce było należycie 
wykorzystane. np. dach na kręgielni i drze- 
wa. Najstarsi ludzie w Bydgoszczy nie pa- 
miętają, ażeby kiedykolwiek ogród Resur- 
sy Kupieckiej gościł tak olbrzymie tłumy. 
W pierwszej walce Czech Streśniak już 
w 8 minucie zwyciężył Amerykanina Zi- 
koffa. Włoch Pedro Nerone położył na ło 
patki Warszawianina Maciejewskiego po 
świetnej i zaciętej. obronie tegoż. Walka 
trwała przeszło godzinę. . Ostatnia walka 
Zbyszka Cyganiewicza z czarną maską da- 


ła nadzwyczaj dużo emocyj publiczności. 
W 50 minucie Cyganiewicz znokautował 
czarną maskę. Sześciokrotne uderzenia Cy- 
ganiewicza były tak potężne, że czarna 
maska pokrwawiony legł na macie, nie mo- 
gąc się podnieść. Zwycięskiemu Zbyszko- 
wi zgotowano wielką owację. Wręczono 
mu bukiet kwiatów. Złoty pas mistrza Eu- 
ropy uzyskał zatem Władysław Zbyszko 
Cyganiewicz. Drugim zwycięzcą (czarna 
maska) okazał się 27-letni Jugosłowianin 
Feliks  Kersic. Następni zwycięzcy są: 
Włoch Pedro Nerone, Polak Maciejewski 
z Warszawy, Czech Streśniak i Ameryka- 
nip Zikoff. 


Tydzień Bydg 


| 


DYŻUR NOCNY APTEK. 
Od dnia 19—25 lipca br. dyżur pełnią? 
Apteka Centralna ul. Gdańska 27, tel. 3994 
k CK pod Lwem ul. Grunwaldzka 37, 


MIGAWEL i 
Czy uwierzycie? 


Onegdaj spotkałem żonę zamożnego nie 
gdyś kupca. Wiedziałem, że ostatnio wy- 
grała na loterii grubsze pieniądze — coś | 
około 1000 zł. i 

— I jakże — pytam — chyba pani bar-| 
dzo się cieszy? j 

— Niby masene: > 

— No, a wygrana 

— Aaa! pd ZY — P. S zrobiła beznadziej- 
ny gest ręką. 

— No? Co się stało? Nie wypłacili pa- 
ni pieniędzy? 

— Wypłacili. 

— Wydała już pani? 

— Gdzież znowu! 

— Więc ukradli pani! Zgubiła pani — 
wołam coraz bardziej zaintrygowany. 

— Ani jedno ani drugie, Widzę, że 
pan i tak nie domyśli się. Po prostu pie- 
niądze zabrał mi mąż i dał na podatki, bo 
już był największy czas. Komornik mógł 
przyjść lada chwila. ? 

To się nazywa solidność! Solidność w 
najwyższym gatunku! Nadmiar solidności!. 

Bo czyż można wymagać aby ktoś dał 
pieniadze wygrane na loterii na 

A to jednak fakt! — 

Oto — takim jest kupiec aag PR 


e 


REPERTUAR KIN: 
APOLLO: ,„Sensacją żyje świat" i nadpro" 


gram. 
ADRIA: „Miasto Anatol“ i nadprogram. 
BAŁTYK: „Kły i pazury”, dodatki kolorowe 


i tygodnik PAT'a. 
peak „Sobowtór Jacka Mortimera* i 
MARYSIEŃKA: „Człowiek-lew* i nadpro- 
m. 

REWIA: „Czarny Anioł* i „Noc weselna", 
Przyanieciony dźwigarem żelaznym 
straszny wypadek w warsztatach kolejowych 
We wtorek, dnia 20 bm. w godzinach ran: 
nych wydarzył się w tutejszych warszta- 
tach kolejowych straszny wypadek. Oto na 
zajętego pracą 42-letniego śłusarza Józefa 
Ignasiaka zam. przy ul. Leśnej 6, spadł ze 
znacznej wysokości dźwigar żelazny, gnio- 
tąc mu lewe przedramię i piersi. Rannego w 
stanie bardze ciężkim przewieziono do szpi- 

tala powiatowego na Bielawkach: 


OSZCZY 


od 31 lipca do 8 sierpnia 1937 r. 


Bydgoszcz poczyniła już przygotowa- 
nia do swego „Tygodnia“ który się od- 
będzie w czasie od 31 lipca do 8 sierpnia. 
W okresie tym zaprezentuje się Byd- 
goszcz ze swej najatrakcyjniejszej stro- 
ny: 

W pełnym rozkwicie jest komunika- 
cja pasażerska Lloydu Bydgoskiego z 
Bydgoszczy do pięknie na stromych sto 
kach nadwiślańskich położonego Brdy- 
ujścia. W pierwszych dwóch dniach „Ty 
godnia* cały ruch na tym szlaku skie- 
ruje się na bydgoski tor regatowy, gdzie 
się odbędą Regaty Wszechpołskie. 

Poza tą imprezą wodno-sportową na 
wielką skalę mają uczestnicy „Tygod- 
nia* możność zapoznania się z pełnym 
dziwnego uróku odcinkiem Brdy od Ko- 
ronowa do Śmukały, korzystając z ko- 
munikacji turystycznej na łodziach-tra- 
twach, uruchomionej w tym sezonie 
przez bydgoski Związek. Popierania Tu- 
rystyki. Szeroka wstęga Wisły i grody 
nadwiślańskie udostępnia komunikacja 
pasażerska „Vistuli*, posiadająca swą 
przystań ohok wielkiego mostu w po- 
bliskim Fordonie. 


W turystyce lądowej otwiera piękne 
możliwości zmotoryzowana niedawno 
Bydgoska Kolej Powiatowa oraz zorga- 
nizowane przez „Orbis“ bydgoski raidy 
autobusowe. Kolej Powiatowa prowadzi 
do uroczych letnisk podmiejskich Opław 
ca i Smukały oraz do malowniczo w sze 
rokiej kotlinie Brdy położonego Korono- 
wa, szczycącego się posiadaniem jedne- 
go z najstarszych i najokazalszych w 
Polsce kościołów poklasztornych i prze 
pięknego rezerwatu wysokopiennej gra- 
biny. Główną atrakcją raidów autobuso- 
wych „Orbisu'* są uroczyska Borów Tu- 
chołskich, choć „Orbis* rozszerzył sieć 
swych raidów także na inne odcinki re- 
gionu bydgoskiego, mogące wzbudzić za- 


turysty (Charzykowo. fo- | 


ruń, Ciechocinek, Inowrocław, Kruszwi 
ca, wykopaliska w Biskupinie). | 

Drugi punkt kulminacyjny „Tygod- 
nia“ stanowi obok regat otwarta już wy- 
stawa zbiorowa spuścizny artystycznej 
po wielkim malarzu i grafiku Leonie Wy 
czółkowskim, pęknej kolekcji rzeźb prof. 
Konstantego Laszczki oraz  bezcennej 
wartości dokumentów historycznych 
prezesa Kazimierza Kierskiego w gma- 
chu b. Internatu Kresowego przy ulicy 
Bronisława Pierackiego 8. 

Regaty i Wystawa, będące impreza- 
mi o charakterze wręcz przeciwnym, da 
ją wyobrażenie o szerokiej skali atrak- 
cji, jakie może dać Bydgoszcz nie tylko 
w czasie swego „Tygodnia', ale także w 
ciągu całego seżonu letniego. Program 
„Tygodnia Bydgoszczy“ nie jest bowiem 
przelotną improwizacją, po której po u- 
pływie „Tygodnia“ nie pozostanie na- 
wet śladu, jak to bywa z reguły w in- 
nych ośrodkach, lecz program ten jest 
raczej skrystalizowanym skrótem sta- 
łych możliwości ośrodka bydgoskiego i 
ich najlepszą realizacją. 

Bydgoszcz, przystrojona w bujną zie- 
leń swych rozległych parków i kwieciste 
barwy swych ogrodów, zaprasza serdecz 
nie wszystkich tych, co pragną odet- 
chnąć w atmosferze, przesyconej żywi- 
cznym zapachem okolicznych lasów i 
ukoić swe nerwy nad wodami przezro- 
czystej Brdy i majestatycznej Wisły. 


KARTA UCZESTNICTWA 
W „TYGODNIU BYDGOSZCZY" 


wydana przez Ministerstwo Komunika- 
cji w cenie 1,25 zł dla uczestników z te- 
renu Województw Poznańskiego i Po- 
morskiego i 2 zł dla pozostałych woje- 
wództw, uprawnia nabywcę do następu- 
jących ulg i świadczeń w czasie trwania 
„Tygodnia“ tj. od dnia 31 lipca do 8 sier 


pnia be; 


1) do 50 proe. zniżki na przejazd kole 
jami z wszystkich stacji PKP do Byd- 
goszczy i z powrotem; | 

2) we wszystkich polecenia godnych 
restauracjach, kawiarniach i hotelach 
bydgoskich 10 proc. upustu od cen nor 
malnych oraz zwolnienie od opłaty po- 
datku hotelowego; i 

3) wolny wstęp na Wystawę dzieł i 
zbiorów Wyczółkowskiego, Laszczki i 
Kierskiego; 

4) przy wstępie na trybunę regatową 
w czasie Regat Wszechpolskich 20 proc. 
upustu; s 

5) na wszystkie raidy turystyczne „Or: 
bisu“ 15 proc. upustu; i 

6) na tramwaje i autobusy miejskie w. 
Bydgoszczy 50 proc. upustu | 

7) na przejazdy statkami 
goskiego 50 proc. upustu; | 

8) na przejazdy wszystkimi liniami, 
Bydg. Kolei Powiat. 50 proc. upustu. i 

Karty uczestnictwa nabyć można we j 
wszystkich placówkach „Orbisu“ i „Ru- | | 
chu“ oraz w kasach biletowych więk- | 
szych stacji kolejowych. W razie potrze j 
by należy się zgłaszać po karty uczest- | 
nictwa do „Orbisu* w Bydgoszczy, gdzie , 
się znajduje również Biuro informacyj- 
no-kwaterunkowe. 

Z okazji „Tygodnia Bydgoszczy“ wy 
dane zostały dwa nowe plany sytuacyj- 
ne miasta oraz nowy przewodnik po Byd 
goszczy. i 
[nc 

Konfiskata pisma polskiego 

w Czechosłowacii 


Morawska Ostrawa (PAT). - „Dziennik 
Polski“ organ ludności polskiej w Czecho- | 
słowacji, został przez władze czeskie skon- 
fiskowamy, z korespondencją z terenu Ślą- 
ska Cieszyńskiego. | 

Jest to już druga konfiskata „Dziennika 


. 
> 


Lloydu Byd. 


Polskiego“ w ciągu ub. tygodnia. 


ŚRODA, DNIA 21 LIPCA 1937 R. AL 


L=psza zgoda od niezgody... 


Maszyniści kolejowi Pomorza 
chcą ufundować wojsku działa 


Chwalebny projekt koła bydgoskiego na niedzielnym zjeździe 


Najcięższym i najbardziej odpowiedzial- Wszyscy obecni zgodzili się na to, że le- |żby za 1 i pół, zaliczenia do zasługi emery- 
nym zawodem, to zawód maszynisty kole- | piej i prędzej przeprowadziliby swe słusz- |talnej lat służby w armii zaborczej; usta- 
jowego. Najcięższym, ponieważ w czasie |ne żądania. gdyby nie byli rozbici na kilka | nowienia listy starszeństwa przy etatach i 
kiedy my wygodnie rozparci na podusz- |związków i wyrażali chęć, by połączyć się | awansach, przydzielenia „trzeciaków*, wy- 
kach ekspresu czy tylko osobowego pocią- |z Bezpartyjnym Związkiem Maszynistów znaczenia do doczepienia pociągu na sta- 
gu pędzimy z szybkością 80 klm. na godzi- |w jedną potężną organizację. Życzyćby na- |cji obsługi stacyjnej, podawania wody do 
nę, podziwiając najwyżej przez okno pięk- | leżało, żeby połączenie to nastąpiło jak naj- | parowozu przez pracowników stacyjnych, 


Programy radiowe 


Środa, dnia 21 lipca br, 
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI 


6.15 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze". 6,18 Gim 
mnastyka, 6.38 Muzyką (płyty). 1.00 Dzien- 
nik poranny. 7,10 Muzyka (płyty). 11,57 Sygnał cza 
su i hejnał z Krakowa. 12,03 Dziennik południowy. 
12,16 Pogadanka rolnicza — wygłosi inż. Fryderyk 
Zoll. 12,25 Orkiestra dęta Tramwajów i Autobusów 
Miejskich. 15,45 Wiadomości gospodarcze. 16.00 „.4 
mojego warsztatu“ — szkic literacki Edwina Jędr- 
kiewicza. 16,15 Zalotna pieśń ną Śląsku — audycja 
w opr. Jerzego Langmana, w wykonaniu chóru mie 
szanego KPW w Katowicach pod dyr. H. Niczego. 
18,45 Odczyt. 17,00 Co kto lubi — wiązanka melo- 
dii w wykonarn Orkiestry Franciszka Związka. 
17,50 „Buduję własny dom": Roboty budowlane — 
pogad. wygłosi inż Tadeusz Michejda. 18,00 Chwila 
Biura Studiów. 18,15 Melodie ułańskie — płyty. 18,50 
Pogadanka aktualna. 19,00 Słynni dyrygenci — 14-8 


ne widoki, on przejeżdżający tą trasę po 
raz setny któryś napewno nie zdążył tych 
widoków do tego czasu zauważyć, bo cała 
jego uwaga skierowana jest na parowóz i 
pomny swej odpowiedzialności za setki ist- 
nień ludzkich i setki tysięcy majątku pry- 
watnego i państwowego mu powierzonego. 
całą swoją uwagę i energię wytęża, by bez- 
piecznie doprowadzić pociąg do jego celu 
przeznaczenia. 

By maszynista całą swoją uwagę poświę 
cić mógł wykonywanym przez siebie czyn- 
nościom, potrzeba, żeby miał pewność, że 
w czasie, kiedy on pracuje, rodzina jego 
nie odczuwa żadnych braków, że ciężką 
i odpowiedzialną pracą swoją potrafi dać 
tej rodzinie odpowiednie utrzymanie i że 
nawet w razie ewtl. katastrofy i śmierci je- 
go na posterunku, państwo da tej rodzinie 
tyle, że do straty ojca rodziny nie dojdzie 
jeszcze strata jedynego źródła dochodu i 
do domu wdowy i sierot po maszyniście 
nie wkradnie stę nędza. 


Że w tym względzie wszystko niezupeł- 
nie jest w porządku, dowiedzieliśmy się na 
niedzielnym zjeździe prezesów i delegatów 
kół Związku Maszynistów Kolejowych, od- 
bytym w Bydgoszczy. 

Delegaci w przemówieniach swych przy- 
taczali fakty, kiedy i gdzie stała się im o- 
czywista krzywda, zwracając się do dele- 
gata Zarządu Głównego, obecnego na zjeź- 
dzie, © zreferowanie tych spraw panu mi- 
nistrowi komunikacji. 

RODEO ZZ ZZ E ZERO ZORRO 
 „Olcowski'* wyrok 
na uczonego potwora-lekarza w Moskwie 

W. Moskwie odbył się dwudniowy pro- 
ces przy drzwiach zamkniętych, podczas 
którego sąd rozpatrywał sprawę znanego 
uczonego prof. Pletniowa, oskarżonego o 
„dokonanie aktów gwałtów i sadyzmu“ na 
osobie jednej ze swych pacjentek. Sąd bio- 


rąc pod uwagę przyznanie się uczonego do 
winy, skazał go na dwa lata wiezienia z za- 
wieszeniem. 


prędzej. Z przyjemnością notujemy tutaj 
projekt prezesa koła bydgoskiego p. Dreji, | 
którym w pięknym przemówieniu propono- 
wał, żeby zwołać ogólnopolski zjazd maszy- 
nistów kolejowych, na tymże zjeździe utwo- 
rzyć jeden Związek Maszynistów i dla za- 
dokumentowania i podkreślenią tej zgody, 
dać z funduszów Związku Maszynistów Ko- 
lejowych i Bezpartyjnego Związku Maszy- 
nistów po 150 tysięcy złotych ma ręce Mar- 
szałka Śmigłego - Rydza na zakup armat 
dla wojska. 

Wszystkie przemówienia cechował u- 
miar i zrozumienie, że tylko zjednoczony- 
mi siłami wszystkich maszynistów polskich 
przeprowadzić będzie można zrealizowanie 
ich słusznych żądań. 

W jednogłośnie uchwalonej rezolucji 
domagają się maszyniści m. in. zniesienia 
11 proc. podatku, przywrócenia zaliczenia 
przy obliczeniach emerytalnych 1 roku słu- 


Było to w czasach amerykańskiej woj- 
ny domowej. Prezydent Stanów Zjednoczo- 
nych, Lincoln, znajdował się w obozie ar- 
mii północnej, walczącej przeciwko Sta- 


twa murzynów. Pewnego dnia ówczesny 
ambasador angielski w aszyngtonie zo- 
stał zaproszony do obozu na ważną konfe- 
rencję z prezydentem. Lewi Lyone, amba- 
sador Wielkiej Brytanii, przybywszy ran- 


. NOTOWANIA GIEŁDY WARSZAWSKIEJ 
z dnia 20, lipca 1937 r. 


29.15, 29.38, 88.97; Berlin 212.51, 211.67; 

, 00.80; Amsterdam 201.80, 292.52, 201,08 

117 +4, 317.26; Londyn 26.32, 26.39, 26,25; 

Nowy Jork czek 5.29, 5.30 tedna czwarta, 5.27 trzy 
czwarte; Nowy Jork kabel 5.29 jedna czwarta, 5.30 
1 1.28; Oslo 133.858 132.92; Paryz 19.90, 20.09 
19.80; Fraga 18.46, 18,51, 18,41; Sztokholm 135.85, 
136.18, 135.52; Zarych 121.62, 13105; Wiedeń 98.20, 
98.80; Mediolan 28.02, 27.82; Helsinki 11.67 11.61; Mom 
treal 5.29 i pół, 5.27; Tel Aviv 26.25 26.11 Tendencja 


niejednolita. 
walu! 
Belgi polg. 80.83, 88.90; Dolary am. 5.29 trzy 
czwarte, jedna czwarta; Dolary kanad. 5.28 i 


nom Południowym o zniesienie > 


ustalenia współczynników pracy drużyn 
parowozowych przy pociągach  pospiesz- 
nych na jeden i pół. towarowych i osobo- 
wych jeden i ćwierć, a przy dalszej służbie 
jeden, usunięcia z parowczów „Pirama* ja- 
ko szkodliwego dla zdrowia pracownika, 
zapłaty za czas zdania i przyjęcia parowo- 
zu, czętszego wydawania umundurowania 
i podniesienia gatunku tegoż. Ponadto za- 
protestowano przeciw zamachowi na prawa 
maszynistów i obniżkom zarobków stałych 
i ubocznych. 

W części uroczystościowej wręczono dłu- 
goletnim członkom zarządu okręgowego u- 
pominki w postaci obrazów historycznych. 
I tak długoletni i zasłużony prezes Związ- 
ku p. Hernet otrzymał piękny obraz przed- 
stawiający przysięgę Kościuszki, a sekre- 
tarz p. Kufel i skarbnik p. Kwiatkowski o- 
brazy przedstawiające trzeci rozbiór Pol- 
ski. ; 


kiem do obozu, zastał prezydenta przy czy- 
szczeniu butów. Na wyrażone przez amba- 
sadora zdziwienie, Lincoln odparł: „Czy- 
szczę swoje buty. Czyjeż buty zresztą miał- 
bym czyścić?*. 

Lyons wyrażał się zawsze z najwięk- 
szym uznaniem o wielkim prezydencie A- 
meryki Północnej, Abrahamie Lincolnie, 
łączącym z zalętami męża stanu nadzwy- 
czajną prostotę. 


pół, 5.26; Floreny hol. 292.52 290.80; Franki fr. 20,00 
19,75; Franki szw. 121.65, 120.85; Funty ang. rr 
26.23; Guldeny gd. 100.20, 99.80; Korony czeskie 18,50 
17,50; Korony duńskie 117.84, 117.00; y norw. 
132.68, 131.70; Korony szwedzkie 136.18, 135.20; Liry 
włoskie 23.70 22.30; Marki fińskie 11.67, 11.20; Mar 
ki niem. 142,00, 189,00; Szylingi austr. 99,20, 29.50; 
Marki srebrne 149, 146; Tel Aviv 26.25, 26.00. 


Akcje. 


Bank Polski 102.00; Cukier 31.00; Lilpop 47.50, 
47.25; Norblin 60.50; Ostrowiec 26.75; Zieleniewskie 
bez kuponu. Tendencja nieco mocniejsza. 


GIEŁDA POZNAŃSKA 
z dnia 20 lipca 1937 r. 
Ceny osientaczinsz pszenica 


ta bez zmiany. 
151, pszenicy 42,5, jęczmienia 10; owsa 10. 


„ spokojne; resz 
gólne usp. apokośie. Obroty: żyta 


audycja — John Barbiroli i ondyńska ork. symf. 
19.50 Wiadomości sportowe. 20,00 Koncert Orkiestry 
pod dyr. Seweryna Pietruszki, Transmisja z Parku 


Helenów w Łodzi 20,45 Dziennik wieczorny. 20,55 
Pozadanka aktualna. 21.00 Koncert chopinowski w 
wykonani» Stanisława Szpinalskiego. W progra- 
mie polonezy. 21,45 „Pasja do książek** z obrazków 
krakowskich Michała Bałuckiego — recytacia Lud- 


wika Ruszkowskiego (z Krakowa). 22,00 Muzyka ta 
neczna w wykonaniu Małej Orkiestry PR. 22.50 O- 
statnie windomości dziennika wieczornego; przegląd 
prasy i komunikat meteorologiczny. 


ROZGŁOŚNIA POMORSKA 

12,15 Skrzynka rolnicza — w oprac. Inż. Andrzeja 
Miksiewicza. 13,00 Od Suppe'go do Frimla — płyty. 
15.09 Wesoła muzyczka — płyty. 15,40 wiadomości 
z Pomorza. 18,10 Pogadanka snołeczna. 18,15 Muzy- 
ka fortenianown — płyty. 19,00 „Bydgoszcz na na- 
szej fali“, Hslina Nowacka — fortepian. Franciszek 
Ko"mierczak — skrzypce. 23.00 Tańce 1 piosenki — 


płyty: 


Czwartek, dnia 22 lipca br, 
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI 


chowiska pt. „Stary subiekt". 
nowieści „Talka'” Bolesława Prusa oprac. WI 
da Hnlewicza. 19,45 tg = 1 z p baba; 
domości sportowe, 20,0: uzyka le aneczna. 
21.45 „Romans wyrobnika”* — z obrazków krakow- 
skich Micheła Beluckiego — recytacja Ludw. Rusz 
kowskiego. 22.00 Jan Brahms (płyty). 22.50 Ostatnie 
wiadomości dziennika wieczornego. Przegląd prasy. 
Komunikat meteorologiczny. 


ROZGŁOŚNIA POMORSKA 


12,15 „Czego nas nauczyła ostatnia zima pora 
danka roln. wysł. inż. Stanisław Stankiewicz. 13,00 
Koncert rozrywkowy (płyty). 15.00 Serenady | nok- 
turny (płyty). 15,35 Poradnik snortowy. 15.40 Wia- 
domości z Pomorza. 18.00 Filadelfiiska Orkiestra 
Symfoniczna pod dyr. Leopolda Stokowskiecwo (pły- 
tv). 18,45 Wiadomości snortowe z Pomorza. 22.00 Tan 
Brahms (płyty). 23,00 Tanza i fokstroty (płyty). 


CZY SPEŁNIŁEŚ JUŻ SWÓJ OBO- 
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Tapety 


najnowsze desenie rolka 
0.45 zł 


Farby 


pokosty, lakiery, terpentyna 


pendzle, wycieraczki, płaty 


Frotery 


wiory, froterówki, 
skórzawki 


Fotograficzne 


przybory dla amatora: 
znawcy 


wata, opaski, irygatory 


Pudry 


wody kwiatowe na wagę 


Kupujesz najkorzystniej 
w Hurtowni 


la [aptzyiśki 


Toruń, Szeroka 35 
4551C 


Zwózki 


przeprowadzki 
wozami meblowymi 


magazynowanie we wlas- 
nych jasnych, zdrowych 
magazynach 
Wykonuje najtaniej 


Ludwik Szymański 


firma egzystuje 
1912 (25) 1937 
25 lat istnienia to lata soli- 


dnej i uczciwej pracy 
Toruń, Żeglarska 3 tel. 1909 
pryw, tel. 1549. (4710C 


filcowe, eleganckie i skrom= 
ne, modne fasony, wielki 


szlachetny 
oryg. Terrabona 
i Krystalit 


Wapno 
hydrauliczne 
polecają 


bu. Picheri 


Sp. x e. ©. 


Tomń, Predzamte 7/4, 


Telefon 1627-1679. 


[TORUŃ MOSTOWA 30 


na węgiel oraz wannę. Ofer+ 
ty Lewandowski, Toruń, 
Szeroka 46. 4998C 


Aupiłem 


z likwidacji wiele mebli, fP 


sprzedaję 50% taniej. Proszę 
x siędo A póki zapas stars 
czy. — Skład Mebli Toruń, 
ul. Prosta 5. 4593C 


Sprzedam 


hotel, restaurację istniejące 
przeszło sto lat, dobrze pros: 
perujące. Punkt pierwszo» 
rzędny, dne warunki, 
Wiadomość: Włocławek. 
Hotel Polski. 4747 


Salon de Coiffure 


dla pań 

i panów 

Toruń 
Bydgoska 58 
wykonuje 


trwalą 
ondulację 


aparatem elektrycznym 


GRUDZIĄDZ 


Piegi-plamy, wyrzuty 
usuwa 


KREM i MYDŁO 


Urząd Wojewódzki Po- 
morski Wydział? Dróg 
Wodnych w Toruniu 


zamierza obsadzić stano: 
wiska urzędników I kategorii: 


i) inżyniera  hydrotechnika 
w Oddziale Regulacji Rzek 


2) Inżyniera hydrotechnika 
„w Państwowym Zarządzie 
Wodnym w Toruniu 


3) prawnika w Oddziale Ogól- 
no-Wodnym 
oraz urzędnika II kategorii: 


4) technika maszynowego 
w Oddziale p nar zada 
nym (żeglugowym). 


Wymagane kwalifikacje: 


nieprzekroczony 30 rok 
życia, dobry stan zdrowia, 
odbyta służba wojskowa, 
obywatelstwo polskie oraz 
ukończone studia fachowe: 
ad 1) na wydziale wodnym 
Politechniki, oraz dokładna 
znajomość pomiarów geodes 
zyjnych i hydrotechniczn. 
ad 2) na wydziale prawnym 
Uniwersytetu oraz praktyka 
administracyjna lub sądowa 
ad 3) na oddziale mecha: 
nicznym Średniej Szkoły 
Technicznej. Wymagana 
bi w leniu oraz 
ka zawodowa. 
Na powyżsne stanowiska 
mogą być przyjęci kandy: 
daci w © terze prakty» 
kantów według ustawy o 
służbie cywilnej za wy* 
nagrodzeniem dla  prakty: 
kantów ma urzędników I kat. 


rzez pracownie 
ków kontr sago Bez za wy* 
nagrodzeniem dla r pam 
rów i prawnika w/g VIII gr. 
zaś dla technika maszynoe 
wego w/g XI gr. uposażenia 
urzędników państwowych. 
odania z. dołączeniem 
zwykłych odpisów dokus 
mentów: ) 

a) metryki urodzenia, 

b) świadectwa obywatelste 
wa polskiego, 

c) dyplomu lubświadectwa 
ukończenia studiów, 

d) wyciągu z książeczki 
wojskowej  stwierdzająs 
cego stosunek do służby 
wojskowej, 

e) zaświadczeń odbytej 
praktyki zawodowej 


oraz własnoręcznie napis % 
nego życiorysu i oświade 
czenia czy kandydat ubiega 
się o stanowisko prakty* 
kanta czy pracownika kon: 
traktowego, należy przesłać 
do Urzędu Wojewódzkiego 
WOP — Wydział 
Dróg Wodnych w Toruniu, 
w terminie do 25-go sierpe 
hie- 4939 


GDYNIA 


Szlachetne 
tynki 


własnej wytwórni do nabys 
cia w każdej ilości. Pole: 
camy również tynki myte, 
sztuczny granit we wszyst» 
kich kolorach znany ze swej 
dobroci naszej fabrykacji. 
Do nabycia również mars 


SRODA, DNIA 21 LIPCA 1937 R. 


Twe 


ZARZĄD MIEJSKI W TORUNIU 
ogłasza konkurs na kontraktowe stanowiska 
2 techników mierniczych, 
1 technika budowlanego oraz 
1 kreślarza' | 
Kwalifikacje techników — średnie wykształce- 
nie w zawodzie budowlanym .(mierniczy), zakończo- 
ne przepisowymi egzaminami, nabyte w jednej ze 


Średnich Państwowych Szkół Budowlanych (Mier- || 


niczych) oraz praktyka. 


Kwalifikacje kreślarza — dłuższa praktyka w 
zawodzie kreślarskim. 


Wynagrodzenie według umowy. 


Podania wraz z dokumentami oraz własnoręcz- 
nym szczegółowym życiorysem należy skłądać w 
Wydziale Ogólnym Zarządu Miejskiego w Toruniu 
do dnia 10 sierpnia 1937 r. 


Toruń, dnia 20 lipca 1937 r. 


Prezydent Miasta 
w z. 
(—) Bała, 
Wiceprezydent Miasta. (5011 


OSTRZEGAM 


wszystkich, którzy nabyli weksel na kwotę 1000 zł 
z podpisem Jan Jenta, wystawiony w dniu 15 lipca 
1935 r. bez daty płatności, a będący w posiadaniu 
Pawła Jeszyńskiego w Tczewie, ul. Skarszewska 
nr. 1. Weksel ten jest pokryty i miał być wydany, 
co jednak nie nastąpiło na skutek śmierci śp. Flo" 
rentyny Schipjorowskij. Przy puszczeniu w obieg 
wspomnianego weksla, mógłby figurować dalszy 
podpis Margot Winkelsdorf, na co zwracam przy- 
puszczalnym nabywcom weksla specjalną uwagę. 


(—) Jan Jenta, (5015 
Suchostrzygi pow. Tczew. 


TCZEW 


Poszukuję 
od 1. IX, lub później miesze 
kania 2 wzgl. 3 pokojowego 
w śródmieściu. Zgłoszeniz 
do „Dnia 


Chiromantka 


Grafologini z Wiednia przes 
powiada, przeszłość, teraź» 
niejszość i przyszłość. Przyj 
muje także w niedzielę 
i święta. Tczew, ul. Szopes 
na '34, parter lewo, cen 
niskie. 5014 


MATERIAŁY 
BUDOWLANE! 


Wagonowo — 

ze składnicy! 
Najtańsze źródło dostawy 
1619 


Paczka od zł. 0,45 
Wszędzie do nabycia. 
Skład hurtowy 
Drogeria Centralna 


FR. SZYPERSKI 
Gdynia, 10. Lutego 7, tel. 24:06 
[4765Mk] 


Chcesz dobre i tanie 


MEBLE 


zwróć się z zaufaniem A 
tylke do 


POMORSKIEGO 
SKŁADU MEBLI 


Gdynią, Świętojańska 72, 
telefen 3871. 4812M 


2 maszyny do palenia 
kawy (bębenek kulisty) 
na 100 kg, narazie jesze 
cze w użyciu. Sprz 


na: 
dźwigary T 
cement portlandzki 
wapne w kawałkach 
wapno gaszone 
dest. smołę węglewą 
papę dachową 
matę trzcinową 
cegłę i mąktę 
gips [szamotową 
Hredę pławioną 


wodu ustawieni s 

"id maszyn. « || gwoździe — drut 
Poza tym na rzedaż Karbolineum 

urządzenie telefoniczne, || smełę drewnianą 


składające się z Sciu apas 


'mości, należących do Bolesława Waltera w Półwei, ` 


Pokoje 
k 
czyste i tanie i 


w Hotelu Morskim w Gdyni 


telefon 3521 


Dobre obiady i kolacje — Dancing towarzyski. 


Sygnatura: 177/37. (5005 


OBWIESZCZENIE 
O LICYTACJI RUCHOMOSŚCL 
Kcmornik Sądu Grodzkiego w Nowem Jan Chv- 
dziński, mający kancelarię w Nowem, ul. Kościu- i 
szki Nr. 4, na podstawie art. 602 k. p. c: podaje do. 
publicznej wiadomości, że dnia 29 lipca 1937 r. o. 
godz: 10 w Półwsi odbędzie się 2-ga licytacja rucho” : 


składających się z 1 piły taśmowej, 1 strugarki i, 
1 heblarki, oszacowanych na łączną sumę 1800 zł. 
Ruchomości można oglądać w dniu licytacji w 
miejscu i czasie wyżej oznaczonym. 
Nowe. dnia 15 lipca 1937 r. 
Komornik: (—) Jan Chudziński, 


Sygnatura: 195/36. 
OBWIESZCZENIE 
O LICYTACJI RUCHOMOŚCI. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Nowem Jan Chu- 
dziński, mający kancelarię w Nowem, wł. Kościu- 
szki Nr. 4, na podstawie art. 602 k. p. e podaje do 
publicznej wiadomości, że dnia 23 lipca 1937 r. o 
godz: 10,30 w Wik. Komoreku odbędzie się 2-ga H- 
cytacja ruchomości, należących do Jana Głicha w 
Wik. Komorsku, składających się z 1 pieca de go- 
towania kleju, 1 maszyny nowej piły taśmowej, e- 
szacowanych na łączną sumę zł. 1.100. 

Ruchomości można ogłądać w dniu licytacji w 
miejscu i czasie wyżej oznaczonym. ; 

Nowe, dnia 12 lipca 1937 r. 
(— Jan Chudziński, 


(5006 


Komornik Sądu Grodzkiego w Grudziądzu re- 
wiru I, Stanisław Lewicki, zramieszkały w Gru- 
dziądzu przy ul. Budkiewicza 9, na zasadzie mt. 
602 k. p: e. ogłasza, że w dniu 23 Hpca 1937 r. o 
godz. 9.30 w Grudziądzu przy ul. Prez. Mościckiego 
nr. 23 u p. Seweryna Szubargi sprzedawać się bę- 
dzie więkezą iłość porcelany, młynków do kawy, 
termosów, noży, widełców, łyżek, wiader, czajni- 
ków, pralek, żełazek do prasowania oraz waz do 


zapy. 
Grudziądz, duža 24 Fipca 1937 m . as żę 
5 St kowicki, ` aż 
Komornik Sądu Grodzkiego rewir L 
Km. 1791/36. 50% 


Dnia 23 lipea godz. 12 u spedytowe Sadeckiego 
sprzedawać będę całkowite urządzenia domewe i 
inne rzeczy, należące do Edwarda i Amalii Majew- 
skich. 


S : 3 2 przy odbiorze onowym 
wybór, niskie ceny. Labor, ||| Puder Ninon jako koniecz. |] | murki do lastrica — bialy, | |ratów urzędowych i 6sciu || franko stacja oy ereket 
Krystk Toruń, S ny dodatek nadaje cerze JJ | Zielony, czarny, czerwony, || aparatów domowych. Żuimówiaja - na conajmniej 
TyGMOWA, TOLA, SSA HE SZ WI i natu- JJ | żółty, serpentyna carara, sto» || . e k k 
ska 12, 5012 a ralną świeżość nie lastricowe. Adres „ELE: Oferty pod nr. „716“. ||2.000 kg. wykonujemy w 
Cena e ri ię z ACJA“ Gdynia, Morska M obrębie 35 km. od Pelplina 
295 zadna 1.00 zł. 49, telefon 2273. Biuro Dota, z ciaktrowyoh 
Meble ° Główny skład i wytwórnia JJ |sprzedaży betonu Adamas Mi Kani a ms 
Apteka i drogeria Poszukujemy reprezentan» esztanie R AU D ENE : 
pojedyńcze, wykwintne pod Łab em tów. Oddział Toruń, Mo+|3 pokojowe pokój służbos R RZE 
i stylowe w wykonaniu solid» JANA STENCLA JJ | stowa, tel. 21-82, Bydgoszcz, | wy, łazienka, wygody, do |  Warengenossenschaft Czułe serduszko. ` ~: 
nym. Najtaniej Stolarnia | |] grudziądz, Rynek 20, tei. 142. $ | T- Kukliński, ul. Cieszkow: | wynajęcia. Gdynia, Pœ |P E LP LEN — tel. 3| — Wrzucę ją z powrotem do wody, ma takie 
śpichrzowa 53. 5007G skiego 10. 3557 I morska 18, 4964 |Marszałka Piłsudskiego 30 ' smutne oczy. 
OGŁOSZENIA: ABONAMENT MIESIĘCZNY WYNOSI: UWAGI: 
hgk regea Mee eo o 0 002 11 IM W zeza majeecywy» ameri s | +; 111 BM | leje ceisio? drome lony za 10 aid., Oeloszonie 
NR A OAZY Pe. naio 20.0 «e OE og moll pupy BIRCZA c 1 drobne przyjmujemy jedynie do 50 stów, powrytej = 
tekście ... ... ..a st opaską ............. |... a... według rozmiaru. ejsca 
t Pierwsze słowo i wyrazy tłustym Ą ie przyjmujemy, dla innych tylko wówczas, gdy za takie za- 
zę Tą ew AB z ia = z x pan Boca) Z sü; praes = z hre p reira jyan A winna roar iisi w cenniku 20 proe. 
Za ogłoszenia sądowe i urzędowe w drobnym składzie 26 proc. Zagranicą = PE, Roa ię Po ZANIM AE woj pk e ago 
ogłoszenia, żądania zwrotu gotówki, ami 
też nie zują Administracji do bezpłatnego 
ogłoszenia, U: nione reklamacje będą uwzg o fe 
zostaną wniesione do dni 8-miu od ukazania się ogłosze- 
nia, lub od daty otrzymania rachunku. Przy sądowem ściąga- 


niu należności rabat spada. En rng ja ah st 
miejsce ogłoszenia Administracja nie 


Gqażek, Easubiechor Mazkt SE ID. = Relakior oipowieisiains 


ul, Dworcowa 


r odpowiedzialny W. M. Gdańska: Wilheim Grimsmawm, ` y 

25 L piętro. redaktor odpowiedz. na Gdynię: Wikter Mielniko Min. Kwiatkowskiego, gmach „Pagzed'u”. — Redaktor odpowiedzialny ma Grudziądz: Mieczysław Bagiń Grudziądz 

Plac 58 Stycznia 10, 1. — Redaktor odpom na zę Alojzy O e, ara Redaktur odp. na Rypin: Kazimierz ŚwierzyńskiIipno: „Astoria“, Kościuszki ? Franciszek lrajoweki 
Wydawca: ogłoszonia AGminis 


na Bydgoszcz: Leon Formański B przeryyh 


Brodnica: Zygmunt Bartelki, Przykop 68, ardo s pdpow adziałarń w Toruniu. Za 


Bpółdxieł wia 


